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Wykonałem plan li roku Sześciolatki 
Zawsze mówiono o mnie, że je­

stem za słaby fizycznie, ażeby być 
dobrym robotnikiem. AJ.e ja na 
przekór wszystkim j wszystkiemu 
postanowiłem, że będzie i naczej. 

Kiedy nadszedł 
upragnior>..y praez 
wszystkich dzień 
wyrzwolenia na-szej 

Wreszcie dopiąłem swego i w u­
biegłym roku rozpocząłem pracę 

jako przędzarz na dwóch selfak­
torach. Radowało mnie to, a jed­
nocrześrrie obawiałem się, czy dam 

sobie radę. Po kilku­
miesięcznej pracy o­
siągałem już wyższe 

wykonanie ba1Z.y ani­
żelń wieJ.u moich ko­
legów. To mi doda-

PlWLE1'ARITJSZE WS7.YSTrtTCF rrnAJóW l.i,fCZC1~J 

·ORGAN ZJEPNOCZONEJ PARTII ROB OT.N I CZ E:J· 
ojczyiz.ny, pxacowa­
łem w tych samych 
co i obecnie .rzakla­
dach jako zamia­
tacz. Pilnie obserwo­
wałem zmiany za­
chodzące w nasizej 
fabryce, widziałem, 
jak p:rn:ędzarrze a­
wansowali na stano­
wiska majst rów i 
kierowników. Posta­
nowiłem, ,a byłem 
już wówcrzas człon­
kiem ZWM, rozpo­
cząć walkę o zdoby­
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o maszyny, sann po­
magałem przy ob­
ciąganiu; aby tylko 
jak najmniej czas.u 
tracić bezproduk­
tywnie. . Wydajność 
ffiOJeJ pracy Itieu­
stannie wzrastała, 
tak, że przypadają­

ce na mnie iz.adania 
drugiego roku Pla­
nu 6-letniego wyko-

N k ł , f b h j Posiedzenie 
OWe SU Cesy za .o~ . a rycznyC Rady Naczelnei TPP-R 

· I k • I . 1 I WARSZAWA (PAP). - W dniu W wa ce 0 wy ·onanie p anow 12 b. m. odb~ło si~ w Warszawie 
I statutowe posiedzenie Rady Naczel'" 

Dodatkową produkcję wartości 821 tys. zł 

dadzą włókniarze z ZPB im. gen. Waltera 
cie wysofoich kwalifikacji zawo­
dowych. 

n.alem na miesiiąc p.rned terminem. ł . robotm· _ 
Cieszy mnie to, bo wiem, iż w ten Codziennie nowe :za ogi W dniu 12 grudnia rz.akońcr;yli re­

alirzację planu rocznego jpracown:icy 
SPOŁDZIELNI KRA WIECKO-BIE­
LlŻNlARSKIEJ „RÓWNOŚĆ" przy 
ul. Kiłińskiego 94. 

Zacząłem interesować się pro­
dukcją, Każdą wolną chwilę spę­
drzałem przy selfaktorach. Zada­
wałem pracującym dziesiątki py­
tań, wszystko mnie ciekawiło. 
Majster Stankiewicz śmiał się ze 
mnie, mówiąc, iż za dużo 

chcę na raz dowiedzieć się, 
ale chętnie wszystko mi WYjaś­
niat 

sposób .iz.większyłem anój wkład w cze meldują o wykonaniu rocznych 
umocnienie sił naS1Zej Ludowej zadań produkcyjnych. 
Ojce.yzny, a jednocześnie dowio- W dniu 12 grudnia br. o wykona­
dlem wszystkim, że aby być do- niu planu rocznego zameldowała 
brym pracownik·iem nie · trzeba ZAŁOGA STALOWNI HUTY „Po­
mieć żadnych specjalnych walo- KÓJ". Załoga ZPB im. gen. W altera 

odpowiada na wezwanie rów fizycznych, a >tylko wiele za- ZAŁOGI BUDOWNICTWA MIEJ-
pału, ambicji i dobrych chęci. SKJEGO OPOLSZCZYZNY, które 

WŁADYSŁAW KOWALSKI I wykon.ały .roczny pla.n w 101,2 ·proc. Załoga ZPB im. gen. Waltera, od­
przędzarz z ZPW Im. Reymonta melduJą, ze w wymku tego osiąg- poWiadając na wezwanie towarzyszy 

nięcia w miastach i osiedlach robot- e: Zakładów lm. Harnama, podjęła 
---------------=------------------/ niczych woj. opolskiego oddano w na zebraniu liczne 'zobowiązania pra-

w 5 c e p r e m a n r A z a w a d z k ii ciągu _br. d~ użytku 1.301 :1owocze~- dukcyjne. które pnzyspieszą reali-
11 Il 1!; • 11 nych izb m1eszkalnych, zas w stame zację planu rocznego, 

n a Z I• e m ii a c h u st r z y c k •. c h I surowym wykona.n~ ~.375 izb. . I tak przędzalnia średnioprzędna 
li o 13 dni wczesmeJ od termmu wykona zadania produkcyjne na rok 

3 bieżący do dnia 21 bm„ praę&alnia 
WARSZAWA (PAP). - Miasteczko miasteczko. Zapoznał się z ich sta- przyjętego W !'lObowiązamu, a na 2· odpadk-0wa _ do 28, a tka:l.nia _ 

Ustrzyki Dolne, osiedle Czarna, gro- nem zagospodarowania . Rozmawiał \ dni przed końcem roku wykonała 29 grudnia. Łąc=a wartość uzyska­
mady: Równia, Hoszów, Lipie, Hrewt, z robotnikami i chłopami, odbył z , roczny plan załoga ŁÓDZKIEGO nej w ten sposób dodatkowej pro­
Ustianowo - cały ten teren, aż hen po nimi kilka narad i dawał wytyczne 

1
1 OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIOR- dukc.jJ wyniesie 821 tys. zł. 

Szewczenkowo, leżące na samej gra- dalszej pracy, STW A MIERINICZEGO. Równocześnie rzaloga wezwała Za-
nicy polsko-radzieckiej teren kłady jm. Liebknechta do socjali-
otrzymanv niedawno od Związku Ra- . . · · 'd · O stycznego współzawodnictwa o peł-
dzieckiego na zasadzie umowy o za- Przeciwko rewiz1onistycznym wystąp1enrnm przywo cow z onn ne i przed·terminowe wykonanie 
mianie odcinków pogranicznych - planu rocznego. 

i:~~!z~ś życ~e1fy~ot;~r~!~~r~~;yb~ii Wielka manił esłacja księży we Wrocławiu d k 
tu na ten piękny i bogaty szmat zie- Plany wykonują z na wyż ą 

· 150 ś · k' h Centralne Biuro Studiow i _roJe -ml. nowi' m·i'eszkan' cy_ robotnicy z WROCŁAW (PAP). - Dnia 121 cji wzięło udział około 1.550 księży , . p . k 

Pol~. ki.eh za"łęb1' naftowych, chłopi - bm. odbyła się we Wrocławiu wiel- i zakonnikow oraz wiec ic aln 
" 1 t li 1 · h tów Budownictwa Komun ego, 

przeważnie z Lubelszczyzny, inteli- ka, ogólno-krajowa manifestacja du- 1 działaczy ta 0 cticd.. 1 d . k n opracowuJ'ace dokumentacJ'ę tech-
. · · ·ln· · · h t h · · tw · dz' ł k t li ki h Obradom przewo mczy zie a . genc1a 1 rzem1es 1cy z roznyc s ron c owiens a i ia aczy a o c c d . ł t 1 . g UW prze niczną dla inwestycji w zakresie 
«o k · · k ty 1 k ' e · ·0n1· wy z1a u eo og1czne o , . - a . . , . , 

nasze"' raiu. przeciw o an po s im, r WlZJ - wodniczący komisji intelektuah-1171.ldowructwa umądrzen. 1 zakłado:V 
Wkrótce po zakończeniu akcji osie- stycznym wystąpieniom przywód- stów katolickich przy Polskim Ko- gosipodarki komunalneJ, wykonuJe 

dleńczej odwiedził te ziemie wice-1 ców z Bonn oraz przeciwko zagra- mitecie Obrońców Pokoju _ ks. dr swoje riadania w roku bieżącym ze 
premier Aleksander Zawadzki. Zwie- żającej pokojowi remilitaryzacji Jan Czuj. · znaciznymj nadwyżkami. Plan pra­
dził on tereny naftowe, gromady i Niemiec Zachodnich. W manifesta- Po referacie wygłoszonym przez cy biur projektowych CBS i PBK, 

profesora UW ks. dr Eugeniusza zorganiirzowanych w 7 oddziałach te­
Dąbrowskiego rozwinęła się oży- renowych (Warszawa, Gdańsk, K.atu­
wiona dyskusja, w której głos za- wice, Kraków, Poznań, Wrocław ;i 
bierało wielu księży i czołowych Łódż) - pod względem wartości 
działaczy katolickich. dokumentacji technicznej - wyko-

Nieustannie 
inicjatywę 

rozwiiać i upowszechniać 
przodujących robotników 

Po okresie pewnej demobilizacji na odcinku produkcyjnym, ja.ka 
cechowała. trzeci kwartał, a szczególnie miesiące lipiec i sierpień, w 
czwartym kwartale Czyn Październikowy entuzjastycznie podejmowany 
przez wszystkie zakłady pracy poderwał całą klasę robotniczą do nowych 
wysiłków, nastąpiła znaczna poprawa i wzrost nasilenia wa.Jki o pelną 
i·ealizację bieżących za.dań produkcyjnych. Już w październiku więk­
szość za.kładów wykonała. .z nadwyżką plany. W okresie tym, w co­
dziennych zmaganiach wyrasfa.ły ka.dty ąowych przodowników pracy., 
aktywistów partyjnych i działaczy związkowych. Czyn Październikowy 
rozbud.ził i ożywił twórczą inicjatywę klasy robotniczej, jej wysiłki 

i. ofiarność, wolę nadrobienia :iaległości, WYwia,zania się w pełni i z ho­
norem z podsta.wowego obowiązku wobec ludowej ojczymiy - pełnego 
wykonania. zadań drugiego roku Sześciola.tki. 

Z inicjatywy młodej prządki z ZPW im. Reymonta, tow. Heleny 
CwyJ, zmniejszony został o dwie osoby skład zespołu obsługującego 
6 maszyn przędzalniczych, pr.r;y czym fakt ten wcale nie WPłynl\ł na 
obniżenie się wydajności pracy, a przeciwnie wykona.nie planu w sto­
sunku do poprzednich miesięcy wzrosło o 2 : =oc. W ZPB im. Dzier­
żyńskiego zespół śrubownika Stanisława Kosobudzkiego zmniejszył 
obsługę dwóch samoprząśnic wózkowych o jedną osobę, uzyskując przy 
tym ponad 140 proc. wykonania bazy, tj. o 12 proc. więcej w stosunku 
do poprzedniego miesiąca. Wszystkim są już dzisiaj :mane wysokie 
osiągnięcia produkcyjne trójek tkaokich. Obecnie' w ZPB im. Hanki Sa­
wickiej, a następn:ie w Zakładach im. Bytomskiej i w ZPB im. 1 M&ja 
powstały trójki przędzalnicze. 

Kierownictwa niektórych za.kładów ta.k w przemyśle bawełnianym, 

Jak i wełnianym starają się „usprawiedliwić" nieWYkonywanie przez 
nich planów brakiem ludzi. Niesłusznie. Wszędzie bowiem istnieją 
jeszcze większe lub mniejsze rezerwy produkcyjne, których wykorzysta­
nie usunie ten brak. Trzeba tylko rezerwy te umieć wynajdywać, pod­
chwytując i upowszechniając inicjatyWę takich właśnie, pełnych troski 
o wykonanie planu, ofiarnych robotników, jak Helena CWYI, Stanisław 
Kosobudzki, Krystyna. Krakowiak, Ha.lina Gomulak, Leokadia Kacper­
ska, Lucjan Wymysłowski, czy całej wreszcje załogi tkalni ZPB im. 
Harnama, która dzięki wspaniałemu rozwojowi wielowarsztatowości, 
liltwidacji postojów, zorganizowaniu trójek tkackich i up0wszechnieniu 
współzawodnictwa, potrafiła plan za. trzeci kwartał wykonać w 106 proc. 

Gdzie szukać źródeł, z których czerpią siły i natchnienie do nie"" 
ustannego wzmagania swych wysiłków w walce o plan, o cora-.z wyższą 
ilość i jakość produkcji tacy właśnie przodujący robotnicy, jak Helena. 
CwYl czy Stanisław Kosobudzki? Niewątpliwie w ich wielkiej miłości 
do ludowej ojczyzny, w chęci przyczynienia się do jej coraz szybszego 
rozwoju, umocnienia sił i potęgi, w pełnym zaufaniu do poczynań i po­
lityki partii, w niewzl'uszonej wierze w konieczność realizacji tych 
wszystkich zadań, jakie przed klasą robotniczą stawia nasza partia, 
w celu przyśpieszenia budowY socjalizmu. 

Ich osiągnięcia. potwierdzają za.razem pełną realność naszych pla­
nów produkcyjnych, udowodniają, że forminy ich wykonania można 
skrócić, są przykładem tego, jak na.leży postępować, aby zapewnić so­
bie wbrew wszelkim obiektywnym trudnościom zwYCięską realizację 

zada.ń produkcyjnych. 

W czasie obrad zabrał głos prze- nany rzostał w trriecim kwartale br. 
wodnicr.a.cy wroclawskiej . W~je- • r 123 l)l'oc. 
wódzkiej Rady Narodowe), Jozef 
Szczęśniak. Przemawiali również -
iprzybyli na !l.jarzd z NBD wybitni 
działacze Unii Chrześcijańsko-De­
mokratycznej (CDU). 

W ósmą rocznicę 
podpisania układu 

-między ZSRR iCzechosłowacją 
PRAGA {PAP). - Naród czecho· 

słowacki uroczyście i radośnie obcho· 
dził 12 bm, 8 rocznicę podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i wspóJ.pracy powojennej między 
ZSRR a Czechosłowacką Republiką 
Ludową. 

Wszystkie dzienniki opublikowały 
teksty depesz wymieniony<:h między 
Stalinem a premierem rządu czecho­
słowackiego - Zapotockym, przewo­
dniczącym Prezydium Ra-dy Najwyż­
szej ZSRR - Szwernikiem a Prezy­
dentem Gottwaldem, ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR - Wyszyńskim 
a wicepremierem i min, spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji - Si~okv.m; 

W licznych artykułach dz1enmk1 
czechosłowackie podkreśla histo-
ryczne znaczenie tego układu. 

.Coraz więcej trójek 
przędzalniczych 

Cenna inicjatywa prrządek, ptlon­
kiń Z•MP z Z,PB im. Sawickiej, zna1j­
duje rzastosowanie w coraz to więk­
szej ilośCi zakładów przemysłu ba­
wełnianego. W wojewódmwie lódrz­
kim jako pierwsrze e:organizowały 
zespoły trójkowe !Prządki z Kombi­
natu Bawełnianego w Piotrkow.ie. 

Rząd Egiptu 
odwołał swego ambasadora 

z Londynu 
PARYŻ (PAP). - Z Kairu dono­

szą, że Rada Ministrów postanowi­
ła odwołać z Londynu ambasadora 
Egiptu, Abdel Fattah Amra. 

Na placówce londyńskiej pozosta­
nie charge d'affaires. 

" * • 
PARYŻ (,PAP). - z Karru dono-. 

szą, że zarząd kolei egipskich unie­
ważnił w.se.ystkie izamówienia sprzę­
tu kolejowego w Anglii. 

Winni naruszenia granicy 
przez samolot amerykański 

muszą być ukarani 
Nota rządu węgierskiego do U SA 

BUDAPESZT (PAP). - Jak donosi Wydział Informacyjny Mi­
nisterstwa Spraw Za.granicznych Węgierskiej Republiki Ludowej, 
poselstwo Stanów Zjednoczonych w ~udapeswie odzielUo ~a. pole­
cenie swojego rządu odpowiedzi na no'tę 1rządu węgierskiego w 
sprawie prowokacyjnego naruszenia l?'a.mcy węgierskiej przez 
amerykański transportowy samolot woJskowy. 

wy samolot wojskowy granicy pań­
stwowej Węgier zostaną surowo u­
karane, czego rząd węgiex:ski do­
magał się już w swej nocie z 3 gru­
dnia. 

ZMP-ówkii: Wacława Radomiak, iMa- nej 1:ow3:r~ystwa ~rzyjaźni Po~sko­
ria Piesti:.zyńska i Leokadiia Łęcrzek, Radzieck1e1 z udziałem prcz~sow i 
przystępując do pracy zespołowej sekretarzy okręgowych zarządow To'" 
zwiększyły jednocześnie ilość obsłu- wp-zrtwa. b d 1 t. . k' 1 giwanych stron z 12 na 15. Druga -0 stav;ę o ra ' c orym1 ierowa. 
trójka pTacuje w składzie - Hele- pTrPzPewR-0druczący ł RkadSy. Nl{~elnei 
na Zach, Janina Skoda, Janina Kieł- d - "" RPrsWł e d tJmUK ~~':ki.,~· 
k' · awcze"" , p. ys aw o 

iewicz'. . stanowHy: referat wiceprzewodni-i 
W dmu 6. grudnia roz.E?o.cz~a pra- czącego Zarządu Głównego TPP-R ...,... 

cę, :v Z!PB im. B~omsk1eJ p1er"'.s~ pos. Juszkiewicza, poświęcony o~e· 
troJka przędzalnicza. OnegdaJ l nie tegorocznego Miesiąca Pogłębte~ 
wozoraj przystąpily z kolei do pra- nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i 
cy zespołowej prządki - Leokadia referat przewodniczącego Zarządu 
Man, Janina Witozak, Helena Kruk, Głównego TPP-R - Edwarda Ocha"' 
Stanisława Radrz.yńska, Irena Kłąb ba, nakreślający wytyczne pracy To­
i Władysława Jargan. Traeba czazna- warzystwa na 1952 r. oraz omawiają­
czyć, iż pierwsza trójka podniosła I cy program działalności powstające• 
swą wydajność z 99, 7 do 107 proc. go o hecnie Instytutu Wiedzy o ZSRR. 

Najlepsza przykręcarka w ZPB PKWN 

Zofia Orczykowska obsluguje 850 wrzecion w ZPB im. PKWN. Już 
w dniu 7 listopada rozpoczęla produkcję na poczet trzeciego roku Pla­
nu 6-tetniego osiągając przy tym 127,2 proc. bazy. Ostatnio, biorąc 
udzial we wspólzawodnictwie zakladowym o najlepsze przykręcanie, 
zdobyła pierwsze miejsce. Obok mia,,.,11 •nr::odownicy pracy cieszy się 

powszechną .opinią przodownicy społecznej. · 

Waszyngton grozi cofnięciem 
dla rządu Plevena 

• poparcia , 

Debat'a nad 'planem Schumana w Zg~omadzeniu Nardtłowym 
PARYŻ (PAP), - Jak juź podaliśmy, przed kilkoma dniami roz­

poczęła się_ we francuskim Zgromadzeniu Narodowym debata nad 
planem Schumana, Grupa posłów prawibowych działająca pod naci­
skiem opinii ·publicznej wystąpiła• z wnioskiem o odroczenie ratyfika­
cji planu Schumana na 4 miesią ce. 

Odroczenju ra.tyfikacji przeciwsta­
wiły się koła amerykańskie w Pa­
ryżu. Równocześnie prasa amerykań­
ska rozpoczęła kampanię szantażową· 
pod adresem rządu Plevena, grożąc 
cofnię,ciem poparcia Waszyngtonu• 
dla tego rządu, jeżeli nie przeforsuje 
w najbliższym czasie ratyfikacji pla· 
nu Schumana, 
Rząd Plevenlł sprzeciwił się więc 

odroczeniu sprawy ratyfikacji planu 
i postawił sprawę votum zaufania. 
W ciągu ostatnich dni odbyły się go­
rączkowe narady zakulisowe z udzia­
łem przedstawicieli amerykańskich. 

Dnia 11 bm. odbyło się głosowanie 
nad votum zaufania dla Plevena. 370 
deputowanych głosowało za votum 
.zaufania, a 240 deputowanych - prze­
ciwko, 
Następnie Zgromadzenie Narodowe 

przystąpiło 'do głosowania nad raty­
fikacją planu Schumana. Deputowani 
komunistyczni wystąpili z wnioskiem, 
by głosowanje było jawne i imienne 
oraz by . każdy deputowany składał 
swój gł-Os na trybunie, Deputowani 
komunistyczni wniosek swój uzasa­
dnili tym, że naród francuski powi­
nien wiedzieć, kto głosuje za Fran· 
cją, a kto zdrad.za interesy Francji. 

WnioGek ten wywołał zamieszanie 
w kołach deputowanych reakcyjnych 
oraz wśród członków rządu. Premier 
Pleven wystąpił przeciwko wniosko­
wi komunistów i ponownie postawił 
sprawę votum zaufania. Wobec tego 
odroczono posiedzenie do czwartku. 

Gromady woj. łódzkiego 
Qleldują 

o ·wykonaniu planu 

kontraktacji tuczników 
Coraz · więcej gromad wojewódz· 

twa łódzkiego melduje o wykonaniu 
planów kontraktacji na pierwszy 
kwartał 1_952 r. 

Chłopi gromady Wolica, gminy 
Kleszczów, w J2.0W. piotrkowskim 
meldują, o przekroczeniu planu 
k0111traktacji tuczników na pier~­
szy kwartał 1952 r. Gromady Dą­
browa, w pow. piotrkowskim, Jó­
zefów i Żądłowice, w pow. rawsko­
mazowieckim również już wy~onały 
plan kontraktacii na I kwarta\ 1952 
r. Natomiast chłopi gminy Chabie­
lice, w pow. piotrkowskim zbliżają 
się do wykonania p1anu kontrakta­
cyjnego na I i II kwartał przyszłe­
go roku. Plan kontraktacji na 
pierwszy kwartał 1952 r. wykonano 
tam w 96,6 proc„ a na drugi kwar­
tał - w 96 proc. 

, 
Z obrad SDFK 

Weszliśmy w ostatnią, najgorętszą fa.zę bitwy o plan. Od .za.koiicze­
nia roku dzielą nas tyJko dwa tygodnie. Ale i w tym tak krótkim cza­
sie moźna jeszcze wiele dokonać, zmienić, odrobić zaległości. A jak na­
leży postępować - uczy najlepiej przykład organizatorów i uczestni­
ków trójek przędzalniczych. Trzeba uruchomić wszystkie istniejące re­
zerwy, do maksimum wykorzystać każdą maszynę, każdy dzień i go­
dzinę pra,cy, wypowiedzieć bezwzględną walkę wszelkim przejawom 
opieszałości i bra.koróbstwa. Jest to jedyna droga, zabezpieczająca peł­
ne wykonanie bieżących zadań, litóre powinny i muszą być przez 
wszystkie zakłady i przemysły Zl'eallzuwa.ne w 100 procentach. 

Rząd Stanów Zjednoczonych wy­
raził w swej nocie ubolewanie z 
Powodu tego wypadku, równocześ­
nie jednak określił on lot amery~ 
kańskiego samolotu nad terytorium 
Węgier jako „przypadkową omył­
kę". Rząd USA nie odpowiedział na 
postulat rządu węgierskiego, aby 'J­

soby odPQwiedzialne za dokonany 

Który powiat zajmie drugie miejsce 

BERLIN (PAP). - W toku debaty 
na sesji Komitetu Wykonawczego 
śDFK zabrała głos przedstawicielka 
kobiet radzieckich, Nina· Popowa, 
która podkreśliła ogromne znaczenie 
uchwał Światowej Rady Pokoju i po­
parła gorąco te uchwały oraz propo­
zycje zwołania III Międzynarodowe· 
go Kongresu Kobiet. 

Jedru>cześnie na.wet w tym tak pełnym napięcia okresie czasu, jak 
obecny, nie wolno ani na chwilę zapominać o zwiększonych zadaniach, 
jakie ma do wykonania. przemysł włókienniczy w roku przyszłym, trze­
cim roku Planu 6-letniego. I dlatego też wszystkie zakładowe organi­
zacje związkowe i partyjne, poszczególne kierownictwa techniczne, Za­
rząd Główny Związku Za.wodowego Włóknia.rzy i centra.lne za.rządy 

muszą jak najszybciej popularyzować wszelkie dotychczasowe osiągnię­
cia na polu zwiększenia wydajności pracy i zmniejszenia obsługi, 
a. szczególnie inicjatywę Heleny Cwyl i Stanisława Kosobudzkiego. 
Otoczyć troskliwą opieką tych wszystkich, którzy tę in!cjatywę już pod­
jęli albo też mają zamiar podjąć. Jest to nieodzowny warunek uzyska­
nia. dalszego i niezbędnego wzrostu wydajności pracy, stałego wyko­
nywania planów, jedyna droga. do podniesienia zarobków i stopy ży­
ciGwej tS'siecy włókniarzy. 

w wykonaniu rocznego planu skupu 'zboża w zbrodniczym celu akt naruszenia 
granicy zostały pociągnięte do od­
powiedzialności. ~~---------------------------------------------------

Dnia 11 grudnia rząd węgiersld 
odpowiedział na notę USA nową 
notą, w której stwierdza m. in.: 
Rząd Węgierski przyjmuje do 

wiadomości oświadczenie rządu 
USA, iż wyraża on ubolewanie z 
pcwodu tego wypadku i że podej­
mie on wszelkie możliwe środki 
ostrożności dla zapobieżenia po­
dobnym incydentom w przyszłości. 
Rząd Węgierskiej Republiki Lu­

dowej oczekuje jednak, że osoby I 
odpowiedzialne za zorganizowanie 
z góry uplanowanego aktu narusze- I 
nia przez amerykai'iski transoortc-

/ 

POW. BRZEZ!NSKI CORAZ BLIŻSZY JEST GRANICY 
100 PROCENT. NIEWĄTPLIWIE CHŁOPI TEGO POWIATU JA­
KO DRUDZY W NASZYM WOJEWÓDZTWIE ZREALIZUJĄ RO­
CZNY PLAN SKUPU ZBOŻA. 

NA OSTATNIM MIEJSCU W DALSZYM CIAGU POZO· 
STAJE POW. KUTNOWSKI. 

Delegatki Polski, Czechosłowacji, 
B~łgarii, Rumunii i Węgier opowie­
dzi~ły o pokojowej twórczej pracy w 
k.ra1ach demokracji ludowej i wyra­
ziły swą solidarność z kobietami w 
krajach kapitalistycznych. 

Dr Eugenia Pragierowa, wice• 
przewodnicząca SDFK, omówiła pro­
blem organizacji międzynarodowej 
konferencji w Wiedniu, poświęconej 
ochrnnie dziecka i prace przygoto­
wawcze do tej konferencji w Polsce, 

Z wielkim wzruszeniem uczestnicz-. 
. ki sesji wysłuchały przemówienia Do. 
l lores Ibarruri. 
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Na budowlach 
komunizmu w ZSRR 
Od 15 miesięcy trwają prace 

prry budowie Głównego Kanału 
Turkmeńskiego długości 1.100 km, 
który polączy Morze Kaspijskie 
z wielką rzeką Azji Srodkowej, 
Amu-Darią i nawodni pustynne 
ziemie Kara-Kum. 

Przeprowadzenie ogólnokrajoWych wyborów 
jesłwewnęłrzną sprawą narodu niemieckiego 

llHlllUHllłlNłlllłłllllUlllHlllHlllUll--HHIUIUHM&Uln11••• .... „ .. „ .. "'"'Ulllllłflll••••••••ntlllłlllllllłttlll ....... „ •• „ .. : 
: = I Odpowiadamy na wezwanie ZPB im. Hornomo I 
I -wzvwomy ZPB im. Liebknechta I 
~ Damy dodatkową prod11kcję wartości 821.000 zł ~ 

Przemówienia przedstawicieli NRD cepremier Bolz stwierdził, że rzą1 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej polecił mu oświadczyć, iż przepro­
wadzenie wolnych wyborów ogól­
noniemieckich do Zgromadzenia 
Narodowego jest sprawą wewnętrz­
ną samego narodu niemieckiego. 
Utworzenie komisji ONZ, która mia­
łaby zbadać warunki wyborów, jest 
ingerencją w wewnętrrzne sprawy 
samych Niemców. Pozostawałoby 

~ Załoga naszych zakładów w cią· przekraczanie planów produkcyi- : 
~ gu minionych miesięcy czynnie wal- nych nie jest i nie może być aprawą w Specjalnej Komisji Politycznej ~ czyła o pełną realizację planów mie- przypadku, że źródła wszelkich 
; sięcznych, szukając coraz to ner sukcesów są właśnie wynikiem ko-Na terenie budowy Kanału · 

Turkmeńskiego przeprowadzono 
jut zakrojone na ogromną skalę 
prace przygotowawcze. Właściwe 
budownictwo r.ozpocznie się w 
1952 roku. 

15-miesięczny okres wytężonej 
pracy budowniczych Kanału 
Turkmeńskiego dal w rezultacie 
nowe elektrownie, Zinie kolejo­
u•e, warsztaty remontowe, zakła­
dy mechaniczne. Wszystkie te 
obiekty wyrosły na pustyni w 
nłezwykle krótkim czasie. 

PARYŻ (PAP). - Jak juź donosiliśmy, na. posiedzenie Spe­
cjalnej Komisji Pollty~ej Zgroma.dzenia. Og6Inego Nar-0d6)V 
Zjedn~onych prrzybyła dnia 11 grudnia delega.o.,ła NRD. W skład 
delegacjf wchodzą: wicepremiet'2y: dr Lotha.r Bolz t Otto 
Nuschke. n1'dbul'!Dlistrz Berlina Friedrich Ebert i podsekretarz st.a­
nu w Ministerstwie Spraw Z3.g1'&11icznych NlłD, Anton Acker­
ID&JUI, to w sprzeczności zarówno z intere­

rzostawał b~ traktatu pokojowego sami i pragnieniami narodu nie -
dlatego, że tak chcą koła rządzące mieckiego, jak i z zasadami ONZ. 

~ wych rezerw i lepszych metod lektywnej współpracy kierownictwa 
; pr acy, które .by .P?zwoHły n.~ z~ę~-: z całą zalogą, 
; szenie wyda)nosc1 produkc11 1 1e1 Napotykamy jeszcze' na pewne 
§ jakości, trudności w przędzalni średnio-
; Największymi osiągnięciami moze przędnej. Nie potrafiliśmy tam prze- E 
; się poszczycić oddział tkalni, któ- konać załogi, jak dobre wyniki daje ~ 
; ry, pomimo powiększonego 0 13 proc. wielowarsztatowość. ' Ale i ta spra· E 
~ w porównaniu z rokiem ubiegłym wa ulegnie w najbliższym czasie 

• • 
Za kilkanaście dni, 28 bm. 

upłynie pierwsza rocznica opubli­
kowania historycznej uchwały 
Rady Ministrów ZSRR o budo­
wie wołżańsko-dońskiego kanału 
łeglowego. Jak wiadomo, dzięki 
:i:budowaniu tego kanału 5 mórz 
europejskiej części ZSRR - po­
fączonych zostanie w jeden sy­
stem wodno-transportowy. 

Prace budowlano - montażowe 
dobiegają końca. Zakończono już 
m. in. budowę 7 spośród 13 wiel­
kich śluz na trasie kanału. 

Prowokacje agresorów nie ustają 

Amerykanie ponownie 
zbombardowali 

strefę neutralną w Kaesongu 

Dr Lothar Bolz i Friedrich Ebert 
wygłosili przemówienia. 

Wicepremier NRD, Boliz, oświad­
czył, że delegacja reądowa NRD za­
biera głos w imieniu nowych, miłu­
jących pokój Niemiec demokTatyaz­
nych, które powstały na ruinach 
zbrodnicrzego reżimu hitlerowskiego. 

Naród niemiecki - poWiedział 
Bolz - wypowiada .się przeciwko 
dawnej drodze, k'lórą kroczyły 
Niemcy i która doprowadziła jedy­
nie do zniszC?.eń i do rzagł.ady milio­
nów ludzi. Humanitarne :z.a.sady le­
żące u podstaw uchwał poczdam~ 
skich dają narodowi niemieckiemu 
możność pokojowej i nieriależnej 
egzystencji. Pogwałcenie tych zasad 
przez zachodnie mocarstwa okupa­
cyjne dqiorowadziło do rooczlonko~ 
wania Niemiec. W rezultacie, nad 
narodem niemieckim zawisła groź-
ba nowej, niS'lczycielskiej wojny w 
interesie miliarderów zagranicz­
nych. 

Wbrew uchwałom poczdamskim, 
w Niemczech Zachodnich odradza 
się imperia[izm, militaryzm i fa­
szyrz.m. Obe<:ność wojsk okupacyj­
nych i polityka remilitaryzacji na­
kładają cor~ większe ciężary na 
gospodarkę i ludność Niemiec Za-

PEKIN (PAP). - Jak donos.I. ko-. chodnich. 
respondent Agencji Nowych Chin Naród niemiecki żąda pmywróce­
z Kaesongu, dnia 11 grudnia o godrz. nia jedności Niemiec, zawarcia trak-
0.45 amerykański samo.lot wojsko- taitu pokojowego i wycofania wojsk 
wy ponownie wtargnął do strefy okupacyjnych. 
neutralnej, rz.rczucaijąc dwie bomby i Niedopuszczalne jest - móWił da­
ostrzeliwując z broni pokładowej I lej Wicepremier Bolz - ażeby wiel­
miejse<>wooć RuTWmi w pobliżu ki naród w centrum Europy w sześć 
Kaesongu. i pół lat IPO zakońe2eniu wo!ny po-

Mocarstwa zachodnie nie chcq zakazu 
atomowei broni 

Przewodniczący Zgromadzenia Ogólnego - Nervo 
podsumował wyniki obrad podkomisji rozbrojeniowej 

P ARYż (PAP). - Dnia 11 grudnia Komisja Polityczna Zgroma­
dzenia Ogólnego wznowiła po dziesięciodniowej przerwie debatę 
nad projektem rezolucji trzech mocarstw zachodnich. 

Na wtorkowym posiedzeniu Ko· 1 ry był jednocześnie przewodniczącym 
misji Politycznej przewodniczący po.dkomisji rozbrojeniowej, przedst:i.· 
Zgromadzenia Ogólnego, Nervo, któ- wił memorandum podsumowujące 

wyniki pracy podkomisji. 
Na marginesie 

Równouprawnienie 
po amerykańsku 

Memorandum stwierdza, ie między 
ZSRR a trzema mocarstwami zacho• 
dnimi osiągnięto pewne porozumie­
nie co do szeregu punktów ich pro­
pozycji, jednakże w sprawach 
pierwszorzędnej wagi rozbieżnofoi 

Organizatorzy dorocznego meczu nie zostały usunięte. 
piłkarskiego w Nowym Orleanie Memorandum wymienia zagadnie­
(USA) przygotowali na tę imprezę nia, co do których osiągnięto poro­
bitety z nrurtępującym nadrukiem: zumienie; tnk więc obie strony ak­
„Bitet przeznaczony jest dla osoby ceptują sformułowanie pewnych 
rasy indoeuropejskiej. Użycie go wspólnych celów, a mianowicie, że 
przez osobę innej rasy będzie kara- należy zdjąć z narodów świata brze­
ne - jako pogwałcenie ustaw sta- mię wzrastających zbrojeń i uwolni(: 
nowych - usunięciem ze stadionu je od stra~hu przed wojną, jak rów· 
:sportowego, bez zwrotu kosztów bi- nież wyzwolić nowe :fródła energii i 
letu". nowe zasoby dla konstruktywnych 

Co nastąpi po takim usunięciu, o prac w zakre11ie odbudowy· i rozwoju. 
tym nadruk na bilecie nie mówi. Przed6tawiciele ZSRR i trzech mo­
Można j~dnak przypuszczać, że w carstw zachodnich osiągnęli również 
niejednym wypadku usunięcie może porozumienie w sprawie utworzenia 
aię skończyć - lynczem. nowej komisji, która winna zastąpić 

Szał rasistowski, podsycany gor- komisję do spraw energii atomowej i 
tiwie . przez reakcję amerykańską, komisję zbrQJeń typu klasycznego. 
kieruje się nie tylko przeciwko Mu- Obie te komisje zostaną rozwiązane. 
rzynom, którzy w liczbie ok. 15 mi- Trzy mocarstwa przyjęły wniosek 
lionów zamieszkują Stany Zjedna- Związku Radzieckiego, aby nową 
czone. Przykladłtm rasistowskich komisję nazwać „Komisją do spraw 
praktyk może być taka choćby hi- energii atomowej i zbrojeń typu kla­
storia: sycznego". Nowa komisja utwo-

Pewien student z Południowej rzona zostanie przy Radzie Bez­
'Afryki pochodzenia hinduskiego pieczeństwa. Osiągnięto pewne po­
postanowił odwiedzić Stany Zjedno- rozumienie w sprawie zadań nowej 
czone w celach naukowych i tury- komisji, niemniej ;ednak, jak stwier­
stycznych Mimo że zaopatrzony byl dza memorandum, „istnieją głębokie 
we wszelkie niezbędne dokumenty, i·óżnice poglądów co do zasad i me­
ftatychmiast po przybyciu do USA tod jakimi należy kierować się przy 
został aresztowany i - bez wszel- wykonywaniu tych zadań". 
kich wyjaśnień - osadzony w Po przemówieniu Nervo, przewo­
słynnym obozie dla. imigrantów na dniczący komisji, zaproponował roz­
EUis-Isl.and, pod N. Jorkiem. Stu- poczęcie dyskusji nad poszczególny­
dentowi oświadczono następnie, że mi punktami projektu rezolucji trzech 
stanie przed specjalną komisją mocarstw i poprawkami radzieckimi. 
śLedczą, która zadecyduje o :Jego lo- Delegat brytyjski, Lloyd, który 
sach - na razie zaś będzie trzyma- przemawiał jako pierwszy, usiło-
ny za kratami. wał usprawiedliwić stanowisko trzech 

o warunkach panujących we mocarstw zachodnich, które od-
wspomnianym ~bozie na wyspie El-1 mówiły wyrażenia . zgody na nie­
lis, hinduski student tak pisze d_o z~łoczne c;igłoszerue. zak;izu bro· 
3edneao ze swych przyjaciol: „Elhs n! atom~.w0J. Lloyd, 1gnoru1ąc zup?ł­
Islancł może być porównane tylko me tresc odczytnego przed chwilą 
z wojennymi obozami koncentracyj- me:norandum, . ut.rzymywał, jakoby 
nymi. Ludzie t:-'1ktowani są tu go- Związek Radzrnck1. od.raezał na. dłuz· 
rze; niż psy. Do zamkniętych w o- szy okre~ uslan<?w1eme kontroli nad 
bozie imigrantów władze odnoszą wykonaniem takiego zakazu. 
się jak do zbrodnia.rzy„." 

Trumanowska Ameryka prześla­
duje ludzi o nie dość białej skórze, 
tak samo prześladuje tych, którzy 
nie ukrywają swych postępowych i 
antywojennych poglądów. Truma­
nowska Ameryka uznaje prawa go­
§cinności jedynie w stosunku do 
międzynarodowych szumowin, poli­
tycznych. i kryminalnych, które -
po odpowiednich zabiegach dota~o­
wych - dają się przerobić na szpie­
gów, dywersantów i sabot~żystó_w 
w służbie amerykańskiego imperia­
lizmu. Tylko takie m~ty i elementy 
mogą dziś Liczyć w USA na atwarte 
ramiona urzedników Trumana. 

8. D. 

Wielki wiec 
obrońców pokoju 
w NowyQJ Jorku 

NOWY JORK (PAP). - · W :r-·o­
wym Jorku odbył się wJelki wiec w 
obronie pokoju zwołany prrz.ez związ­
ki 1za1.:vodowe i organizacje kobiece. 
W wiecu wzięło udiz:iał okoł-0 11 tys 
osób. Uczestnicy wiecu uchwalili re­
zolucję, w której domagają się na­
tychmiastowego położenia kresu 
działaniom wojennym w Korei oraz 
wzywają rząd amerykański, by 
prowadził polHykę pokojową. 

Następnie przemawiał nadbur-
§ planu, zada11ia swoje wykonuje z zmianie na lepsze. W bieżącym 
a nadwyżką, uzyskując przy tym 90 miesiącu znaczna część prządek Stanów Zjednocrzonych, Wielkiej mistrz Berlina - Friedrich Ebert. 

Brytanii i Francji 
Rząd NRD po wielu innych pró- Oświadczył on, że już w 1947 roku 

a proc. tkanin pierwszego gatunku przejdzie z obsłuj.\i dwóch stron na 
a (wykończonych). trzy, a z trzech stron na cztery. 

bach zaproponował 30 listopada 1950 stało się rzeczą jasną, że Stany Zjed­
r. rządQWi rz.achodnio _ niemieckie- noczone, Anglia i Francja postano­
mu utworzenie rady ogólno _ nie- wiły przeszkadzać ze wszystkich 
rnieckiej. sił polityce, zmierzającej do opraco-

E Załoga nasza, pragnąc jeszcze bar-
; Sukcesv te zawdzięczamy w po• dziej wzmóc walkę o pełne wyko-
§ ważnej mierze umasowieniu ruchu nanie zadań bieżące!!<> roku, z ra· 
E wielowarsztatowego, co pozwoliło dością pode jmuje wezwanie towa· : 
§ nam na pełne wykorzystanie rzyszy z ZPB im. Harnama. Zobo- ~ 
E wszystkich krosien. Obecnie pracu- wiązujemy się roczny plan produk· ~ 
§ ie w tkalni iuż 10 trójek, z których cyjny w przędzalni !lrednioprzędnej ~ 
§ większość osią~a ponad HO proc. zrealizować do dnia 21 grudnia, a w ~ 
§ wykonania bazy. przędzalni odpadkowej - do 28 gru· : 
~ Wiele zawdzieczamy również na- dnia.' Plan roczny w tkalni wvkona-

wania traktatu pokojowego z Niem­
Rada miałaby opracować warun- cami i przywrócenia jedności Nie-

ki przeprowa~nia wyborów ogól- miec. Ilustrując tę politykę trzech 
noniemieckich do ZgrQlnadzenia 

mocarstw zachodnich, dążącą do po-
Narodowego. głębienia rozbicia Niemiec, Ebert o-

Jakkolwiek te propozycje rrządu mówił szczegółowo sytuację w sto­
NRD uzyskały poparcie najszerszych licy Niemiec _ Berlinie. 
mas ludowych Niemiec Wschodnich 

§ szej młodzieży ZMP-owskiej, która my w dniu 29 !{rudnia. Wartość 
~ zorganizowała szi:ść brygad czutki- uzyskanei w ten sposób. dodatkowej 

i Zachodnich, a:ostały one odrzucone Ebert oświadczył dalej, że tylko 
pzv..ez rząd zachQdnio - niemiecki. drogą wyborów do Zgromadzeni:.i 

~ chowskich, realizu jących swe plany produkcji wyniesie 821.000 zł. 
miesięczne w l{ranicach od 105 do 

Wicepremier Bolz podkreślił na- Narodowego i pomyślnego utworze­
stępnie, że nie jest d1a n ikogo ta- nia z jego pomocą jednolitych, de­
jemnicą fakt, iż Stany Zjednoczone, mokratycznych i pokój miłujących 
Anglia 1 Francja wrz.macniają swe Ni()mlec zniesiony zostanie podział 
siły zbrojne w Niemczech zai::ho- Berlina, wynikły z separatystycznej 
dnich i prowadzą politykę remilita- reformy walutowej, oraz ustanie nie­
ryzacji tej części kraju. do~a. ludno~d zachodnio - berliń -

~ 115 proc. Wzywamy również do sociali· 
E Mieliśmy poc.zątkowo wiele trud- stycznego współzawodnictwa o peł­
§ ności z przekonaniem kierownictw,,. ne i przedterminowe wykonanie 
§ tkalni 0 słuszności jak najszerszego planu rocznego załogę ZPB im. Lieb- § 
=.~ stosowania pracy zespołowej, ale knechta. JóZEF DURMAJ =-~ 

obecnie cały nasz personel technicz-
~ ny zrozumiał, iż wykonywanie i nacz. dyr. ZPB Jm. gen. Waltera~ 

skieJ. Własrue dlatego demokraty-
.Mówc~ przytoczył szereg prz.ykł~- czny magistrat Berlina popiera jak 

dow, św1adczą?ych o odradzaniu. się najbardziej stanowczo apel Izby Lu­
faszyz~u ~ Niemczech Zachodmch, dowej NRD w sprawie zwołania na­
o . tłu!111e;im . pr~ez władze zachod. ~ I rady ogólnoniemieckiej dla przygo­
mo-ruem.1eck1e 1 władze okupacyJ- towania wyborów ogólnoniemiec­
ne postępowego ruchu demokratycz- kich. 

.„.„.„„„.„„ .. „uUttlllłU1111111UtlllUOllllfłfllłllUll•t•UUłl1Uł11nllłłlłłłflllłłlUllłlUllllllllU1tllllllUtłłlllfłlłllUUllłl 

Przed wizytą Churchilla w Waszyngtonie 

nego. 
Poruszając sprawę utworzenia ko­

misji ONZ dla zbadania warunków 
przepro~dzenia wolnych wybo­
rów w Niemczech, mówca scharakte­
ryzował tę propozycję jako manewr, 
który ma przeszkodzić przeprowa­
dzeniu wyborów ogólnoniemieckich. 

Wicepremier Bolz opowiedział z 
kolei o wielkich reformat!h demokra­
tycznych, zrealizowanych w NRD, 
po czym oświadczył: 

Niemiecka Republika Demokraty­
czna proponuje, aby wybory ogól­
noniemieckie przeprowadzono na 

·podstawie jednolitej ordynacji wy­
borczej, która winna być uzgodnio­
na między przedstawicielami Nie­
miec Wschodnich i Zachodnich, przy 
czym jako wzór winna być wzięta 
weimarska ordynacja wyborcza z 
1924 r. 

Kończąc swe przemówienie, wl-

Artyści radzieccy 
złożyli wyrazy podziękowania . 

za gościnne przyjęcie. 1 
w Polsce j 

MOSKWA (PAP). - W Moskwie 
zatrzymał się przejazdem, w drodze 
powrotnej z Warszawy do Leningra· 

u, zespół artystów Leningradzkiego 
Państwowego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego im. Puszkina. 
Dzieląc się wrażeniami z pobytu w 

Polsce, dyrektor teatru, Skorobo­
gatow, artyści - Czerkasow, Bory­
sow i inni, wskazali na niezwykle 
serdeczne przyjęcie, z jakim spotka­
li się w Polsce. 

Naszym polskim przyjaciołom -
oświadczyli oni - pragniemy przeka­
zać nasze gorące pozdrQwienia. 

Przed kilku tygodniami zawarty 
„pakt bezpieczeństwa". , 

został amerykańsko-japoń3!d 
(Z prasy) 

Oficjalne potwierdzenie pogłosek 
o projektowanych rozmowach Chur­
chill - Truman, które mają się od· 
być w Waszyngtonie w styczniu 
1952 r., dały prasie atlantyckiej 
okazję do wielu przewidywań, ko­
mentarzy i spekulacji. 

Celem wizyty Churchilla ma być 
problem związany z główną troską 
jego rządu, tj. z katastrofalną sy­
tuacją ~ospodarczo-finansową~ któ­
ra jest naturalną konsekwenc1e, sza· 
leńczego wyścigu zbrojeń. Brvtyj~ka 
al!encja Reutera, jak i amerykańska 
UP i francuska AFP zgodnie pąda­
ją, ze Churchill będzie domal!ał się 
specjalnej pomocy oraz większego 
głosu w sprawach polityki zagra­
nicznej. Ciężkim orzechem do z~ry­
zienia będzie również próba uzgod­
nienia najważniejszych spraw, w 
których krzyżują się interesy obu 
partnerów. . 

A tych jest sporo, jeżeli wymie­
nimy tylko najważniejsze: a więc 
Churchillowi nie podoba się plan 
Schumana i perspektywa włączenia 
do wspólnoty węglowo-stalowej, 
gdyt widzi w tvm zagrożenie wła­
snego przemysłu i supremację 
Ruhry. Plan Pievena z wojskiem 
brytyjskim w anni.i europejskiej nie 
odl)owiada prestiżowi Wielkiej Bry­
tanii i Imperium. 

Zaproszenie Turcji do paktu 
atlantyckiego rozumie rząd Wiel­
kiej Brytanii jako manewr amery­
kański usadowienia się na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie, a więc w 
domenie „tradycyjnych wpływów" 
Wielkiej Brytanii. 

Imperialiści brytyjscy patrzą rów­
nież z niechęcią i obawą na pupil­
ka Wall-Street, Adenauera, którego 
Waszyngton forsuje uparcie na czo· 
łowe miejsce w swych agresywnych 
planach atlantyckich. Widzą, jak z 
dni" na dzień rośnie ich st.ary, groź· 
ny konkurent z Ru~ry. Również 
z niechęcią patrzy Churchill na pie­
czołowite otaczanie tajemnicą przez 
monopolistów amerykańskich pro· 

dukcji atomowej i nowych doświad­
czeń w tej dziedzinie. 

Prasa brytyjska stara się obecnie 
przygotować ~runt dla tej wizyty 
premiera. Tenorem propagandy jest 
popularyzowanie polllądu, że Chur­
chill nie jedzie dQ Waszyngtonu ja­
ko petent. Prasa chttrchillowska su­
geruje, że specjalna pomoc amery• 
kańska dla Wielkiej Brytanii jest 
sama przez się zrozumiała: W inte· 
resie Amerykanów !ezy, aby 
stworzyć takie warunki dla rządu 
Churchilla, aby mógł się jak naj­
dłużej utrzymać. 

Wzmianka Churchilla w je~o 
ostatnim przemow1eniu w Izbie 
Gmin o lotniczych bazach amery­
kańskich w Wielkiej Brytanii wska. 

, zuje na to , że sprawa ta będzie jed­
nym z ~łównych atutów Churchilla 
w przetar~ach z Trumanem. Do­
tychczas korzystanie z tych baz 
przez Stany Zjednoczone jest opar• 
te na bliżej nieokreślonej umowie 
„gentlemeńskiej". Churchill będzie 
się więc doplagal zawarcia wyraźne­
go -porozumienia, które, rzecz jasna. 
będzie się starał zamienić na odpo­
wiednio brzęczący argument. 

Aby zwiększyć wagę swych żą­
dań, Churchill będzie się starał wy­
stąpić na konferencji z Trumanem 
nie tylko jako szef rządu Wielkiej 
Brytanii, lecz również jako rzecz­
nik rozpadającego się, co prawda, 
imperium. Wydaje się, że drugim 
atutem Churchilla będzie jego po• 
parcie dla europejskiej armii Eisen­
howera z włączonym do niej Wehr­
machtem dla ciężko rodzącej się 
„federacji europejskiej". Na razie, 
jak wykazały ostatnie konferencje 
w Strassburgu i Rzymie, taktyka 
brytyjska zmierzała do storpedowa­
nia obu kwestii. 

Trudno, rzecz jasna, przewidzie6 
jak potoczą się rozmowy tych im­
perialistycznych wspólników, Jedno 
jest pewne, spt.zeczności w obozie 
imperialistycznym będą stale wzra• 
stać. L, K. 

Walne zgromadzenie Zw. Kompozytorów Polskich 

Pierwsze skutki paktu amerykańsko-japońskiego 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 
bm. w sali konferencyjnej ·- Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki rozpo­
częły się obrady walnego zgrom3-

Jeden· język- dwa świ~ty 
Każdy. kto przysłuchiwał się 

wywodom wysłanników rządu A­
denauera - Schaeffera, Brentano 
i Reatera w Palais Chaillot, od­
niósł vn·ażenie, iż ludzie c1 robią 
wszystko, by upodobnić swój spo­
sób mówienia i zachowania się do 
dobrze manych w Eurbpie ww­
rów Ribbentropa, Rosenberga i 
Goebbelsa. Rzecz znamienna! W 
ich wypowiedziach nie było ani 
jednego słówka, potępia)ącego hit­
leryzm, ani jednego słowa sympa­
tii dla tych, k tórzy walczyli prze­
ciw barbarzyństwu hitlerowskie­
mu. Było natomiast bardzo dużo 
junkierskiej buty i hitlerowskiej 
treści oraz oszczerstw wobec Nie­
mieckiej Republiki Demolrratycz­
nej. 

We wtorek usłyszeliśmy w Pa­
lais Chaillot słowa wypowiedziane 
w tym samym języku, jakim po­
sługują się Schaefrer, Brentano i 
Reuter, ale jakżeż odmienne w 
treści. ·Mówili prawdziwi orzed­
stawic'iele no.rodu n·iemieckiego, 
delegaci N iemieckiej Republiki 
Demokratyczne.i wiceprem•er 
·dr L. Bolz, wicepremier O tto 
Nuschke, nadburmistrz Berlina. 
Fryderyk Ebert i wiceminis~er 
spraw zagranicznych, Anton 
Akkerman. . 

Ponowie- Schneffer. Brentano i 
Reuter usłyneli słowa sur owej 

.. 

W połowie przemówienia dra (Telefonem z P aryia) 
Bolza wbiegł na salę obrad Spe-

1;>rawdy o swojej polityce oraz o cjalnej Komisji Politycznej przed­
polityce swoich imperialistycz- stawicie! francuskiego dziennika 
nych opiekunów wobec Niemiec. „Le Monde" i bez „pardonu" sta­
Wicepremier Bolz nazwał podpi- rał się zająć fotel, zajęty przez 
sanie przez Adenauera układu z dziennikarza, który wyszedł do 
dnia 22. XI. br. z Achesonem, Ede- telefonu. Wysłannikowi ,,Le 
nem i \Schumanem, przedłużające- Monde" nie pozwolono zająć 
go okupację Niemiec i podporząd- miejsca, należnego innemu przed­
kowującego Trizonię agresywnej stawicielowi prasy. Ponieważ 
atlantyckiej polityce aktem reprezentant „Le Monde" a­
zdrady narodowej. „Plan Schuma- wanturował się, wyproszono go 
na" Qkreślił on jako zmowę ma- z sali. Prawdopodobnie nie sły­
jącą na celu przeszkodzenie pa- szał ani jednego słowa z przemó­
kojowej odbudowie Niemiec. War- wlenia wicepremiera Bolza. 
to tu dodać, że w chwili, kiedy Mam w tej chwili przed sobą 
reprezentant demokratycznych najnowszy numer „Le Monde". 
Niemiec napiętnował wojenną i zawierający na ostatniej stronie 
odwetową politykę rzecznika inte- krótkie sprawozdanie z tego właś­
resów monopolistycznych i jun- nie posiedzenia Komisji Pohtycz­
kierskich - Adenauera, trizofr>ki nej. Sprawozdawca, k tóry nicze­
„kanclerz" z amerykańskie.i łaski go nie słyszał, a treść pr zemówie­
zn{>w był obecny w Paryżu. O go- nia zna najwyżei ze streszczenia, 
dzinie 10.15 przed południem opublikowanego pn ez Biuro Fra. 
otwar to tu bowiem konferencję w sowe ONZ, pisze, iż był znudzony 
sprawie „armii europejskiej", ar- Przemówieniem przedstawiciela 
mii agresji. NRD. 

Wicepremier Bolz i nodbur - T ak kształtuje się op;n1e w 
mistrz Eber t wyjaśnili w Komi~ji „woln ym świecie". A właściwie 
Politycznej >tanowisko rządu NRD powiedzieć by należało-tak okła- , 
wobec propozycji trzech mocani w mu ic siP. oninie nubliczna O tvrn 
zachodnich: orooo?.vcie te siano- nnwinni wle<lzi<>ć wi<>lbic iele 
·nią brutalne pogwałcenie Ka r ty „BBC" „Głosu A:nervki". I 
ONZ. . MARIAN PREIS 

dzenia 
Polskich. 

Związky Kompozytoró..y 

W zjeździe, który zgromadził 
kompozytorów i muzykologów z ca­
łego kraju, wzięli udział minister 
Kultury i Sztuki, S. Dybowski i wi­
ceminister W. Sokorski. Na otwar­
cie zjazdu przybyli delegaci zagr,a.­
niczni. 

Obrady zagaił, witając przyby• 
łych, prezes Zarz. Gł. Zw. Kompo­
zytorów Polskich - prof. T. Szeli­
gowski, który zaprosił na przewo­
dniczącego obrad prof. K. Sikor­
skiego. 

Na wstępie uczczono minutą ciszy 
pamięć zmarłych w ciągu ostatnie­
go roku ozłonk6w Związku Kompo­
zytorów Polskich. 

Zebrani przyjęli następnie jedno­
myślnie następujący tekst depeszy 
do Prezydenta R. P.: 

„Szósty Zjazd Związku Kompo­
zytorów, odbywający się w dniach 
11 do 13 grudnia w Warszawie -
śle Wam, Obywatelu Prezydencie, 
najserdeczniejsze słowa czci i uzna­
nia i zapewnia, że kompozytorzy 
polscy, kontynuując osiągnięcia Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej, uczynią 
wszystko, żeby polska twórczość 
muzyczna służyła godnie idei wal­
ki o pokój i socjalizm. 

W pr acy swej nawiązujemy do 
szczy"'vch tradycji i wielkiej mu­
zyki Chopina, Moniuszki i Szyma­
n owsk le~o. k tór:;.y ,,ludowe podnie-

1 

m do narodowei?,o". oamif,'taląc, że 
ladaniem współczesnej muzyki jest 
ndtworz.vć idee i przemiany nowe­

l go człowieka Polski Ludowej". 
Obradv trwają, 
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ZYC 'IE PARTII I 

Oś rod 
kutnią 

1ia par.tyjnego 
1s zei dzielnicy 

Akcja sprawozdawczo-wyborcza 
łódzkiej organizacji Ligi l{obiet w 

t)'cznie mobilizuje pracownice tych ·biet do pracy .społec.:nej. I:Jczny nic s~łeczi:iych, . ~tóre . powinny 
zakładów do walki 0 plan i 0 pokój., udział :kobiet w akCJl Plebiscytu stanow1c naJbardzieJ UŚWl~dox,ruoną 
Członkinie LK w ZPW im. Rey- oraz sUlbskrypcji Pożyczki ~a~odo- i aktywną_ czołó.wkę org~ruzacJi LK 
mon ta pierwsze podejmują zobo- wej jest dow~ero wzrostu . swiado- w_ ~akładz1e, ktore pow~nny speł-

Kiedy nas%' ośrodek szfu,lenia 
przy K'.D Widzew tozpocżYnał: pra• 
cę w bieżącym roku, na teren~ 
dzielnicy istniały poważne braki w 
szkoleniu ideologicznym, Wp!:aw­
dzie kursy odbywały się reg(jlatiiie, 
lecz były prowad.rone. tle pod 
wzitlę.dem mefodycznym, Wykła­
dowcy stosowali metodę. szkołanką, 
zadowalali się krótkimi o&powle· 
dziami słuchaczy, nie stat"ałl s.ię. 
rozwijać dyskusji. Zdarzało się me.­
raz, że przychodzili na z:a.ięda nie­
przygotowani. Błędy te wypłlwa11 
z braku dostatecznego- zaso\>u włe-­
dzy i doświadczeń niezbędnyef:! de 
właściwe~o prowadzenia kursu. 

Z pomocą Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego zorganizowa· 
liśmv dla wykładowców systema­
tyczne narady metodycnre z zaję­
ciami pokazowymi. W ten spcrsób 
wypracowane zostały wskazówki 
metodyczne - odnośnie prowadze· 
nia zajęć na kursach I i U stopnia. 
Następnie zorganizowaliśmy semi­
naria dzielnicowe, na których pra­
cownicy Ośrodka dyskutowali z wy­
kładowcami na temat różnych za­
gadnień, które oni z kolei przeno­
sili do słtichaczy. A'llalizując przy­
czyny niedostatecz.nej frelciwencji na 
tych seminariach doszliśmy do 
przekonania, że: powodem te:go jest 
niewłaściwy skład personalny ka­
dry wykładowców, rekrutujących 
się przeważnie z pracowników ad· 
ministracji, którzy zajmowali odpo­
wiedzialne stanowiska, a więc czę· 
sto w~jeżdżali, brali udział w kon­
ferencjach itp. Sprawa poprawienia 
tego składu stała się jednym z 
głównych zadań Ośrodka. 

W okresie wakacyjnym przystą.­
p-iliśmy do <>rganizowania wspólnie 
z wydziałem propagandy KD -
kursów dla wykładowców I i Il 
stopnia. Uruchomiliśmy trzytygod­
niowy kurs dla wykładowców li 
stopnia . oraz trzy 10-d.\}iowe kurso· 
seminaria dla wykładowców I stop· 
nia. Miały one za zadanie przygo­
tować nową i przeszkolić starą ka­
drę wykładowców. Trzeba stwier· 
dzić, że kursy spełniły swe zadanie, 
dzięki czemu można było znacznie 
szerzej niż w ubiegłym roku ro;:­
planować sieć szkolenia. 
Rozpoczynając bież:ący rok szko­

lenia parłyjneito Ośrodek nasz 
wspólnie z wydziałem propagandy 
KD pr-zystąpił do pracy nad właści­
wym rozmieszczeniem kadry wy­
kładowców, ustawiając ich w miatę 
możności w ich własnych zakła­
dach. DU.,ki temu wykładawca nie 

-traci czasu, nie potrzebuje bowiem 
śpieszyć na zajęcia do innych za­
kładów, a znając dokładnie teren 
może zawsze nawiązać dany temat 
do sytuacy1 istniejącej w fabryce. 
Jedną z podstawowych form na­

szej -pracy z wykład.owcami aą kon•. 

sułtacje ladywMiuro'ńe, 11a których 
w-ykładowe:y ,Ol[łębiają swą wiedz~. 
Podctu, gcly w ubiegłym roku 
!.>zkołh)'m prZ'epi:owadzifiśmy w cz·a­
sie od marca dO czerwca 48 konsitl­
h.c~1 fo W' bieżącym toku iloU ta 
p'rZYJladła fy'Iko' na. jeden miesiąc 
paUzie. mik. Seminaria, które od­
byW'aią ~ię co tydzie~ są dzi(}ki 

·przesotkóleniu "W'Jkładowców na 
znaozme wy:Znym poziom.te ideolo­
,icznym niż w ubiegłym roku. Z to· 
warz.yszam{, którzy z fych ezy in­
nrch. powodów me uczęsz.czają na 
seminaria, ptze-prowadza się kon­

Budowa ipodstaw socjalizmu w 
Polsce wym.aga wzmoźonej pracy, 
trudów i ofiarności całego narod'l.l, 
a tym samym - milionów kobiet. 
Wielka rola przypada w tej dzie­
dzinie masowej organizacjj - Li­
dze Kobie t, której wdaniem jest 
wychowywać szerokie masy kobiet 
na światj-O'"'"le obywatelki Polski 
Ludowej, mobilizować je do walki 
o pokój i · Plan 6-letni. 

wiązan.ia produkcyjne, pierwsze mości ezlonkin LK. Niemałym mac za~zczytną rolę agitatorek. "?f 
sukcesem jest przeprowadzenie ZPJ Łodź-Pólnoc dotychczas zue 

zaciągaj~ Warty Pokoju Dzięki 
pracy uświadamiającej rady kobie­
cej w ZPB im. Dzierżyńskiego 
członkinie organizacji LK i kobiety 
niezorganizowane włączają się ma­
sowo do akcji zobowiązań. Kobiety 
w tych zakładach oraz w. ZPB im. 
st.alina, w ZPB im. 1 Maja dziel­
nie walczą o produkcję, wykonując 
przed terminem zadania tegorocz-

sulta,tre łndyw-fduałne-. 
Ośrodek nasz pracuje także z 

propagandystami ZMP. Pod kierow­
nictwem wykładowcy II stopnia, 
ZMP-owca, tow. Piekielnego, pro­
wadzone są w Ośrodku seminaria 
dla propagandystów, Na semma­
ńach tych jest zawsze obecny jeden 
z p!:acowników Qśrodka, który 
sprawdza, czy propagandyści są 
przygotowani do tematu. 

Wraz ze wzrostem poziomu ideo­
wo-politycznego wykładowców i ak­
tywu pattyjne~o na naszej dzielni­
cy wzrasta zainteresowanie czytel­
nictwem literatury marksistowsko­
leninowskiej. Podczas, gdy w ubie­
głym toku szkolnym k<nzystato z 
czytelni od marca do czerwca 40 

Kobiety przodują 
w wałce o plan 

Łódzka organizacja LK liczy 100 nego planu. Mobilizowane przez ra­
tys. członkiń. Są to przeważnie ro- dy kobiece stosują nowe metody 
botnice naszych fabryk przemysłu pr1"cy, przechodzą na obsługę więk­
bawełnianego, wełnianego, odzieżo- szej . ilości maszyn. Wiele rad ko­
wego i innych. Są to kobiety, które biecych potrafi już umiejętnie łą­
na prżestrzeni ubiegłych 7 lat mają czyć sprawę walki o prodtlkcję z 
niemałe zasługi dla realizacji pia- podnoszeniem świadomości kobiet, 
nów gospodarczych. Organizacja z awansowaniem tych, kt6re wy­
łódzka, przystępując do wyborów różniają się w pracy spolecznej i 
nowych władz, podsumowuje nie zawodowej. W ŁZPO rada kobieca 
mały dorobek w swej dotychczaso- wysuwa systematycznie robotnice 
wej pracy. Wszędzie, we wszystkich d-0 awansu, podobnie w oddziale II 
zakładach, w mniejszym lub więk- ZPP im. Jurczaka, gdzie ostatnio 
szym stopniu w organizacjach ko- tow. tow. Lambrecht i Jędtzejew­
biecych rosrrą kadry przodownic, ska zostały majstrami, a Promiń­
wielowarsztatówek, działaczek spo-1 ska dyrektorem naczelnym. 
łecznych. W Zakładach im. Rey- Poważne osiągnięcia ma nasza 
monta rada k-0bieca stale, systema- organizacja w aktywizacji ko-

subsk.rypqii Pożyczki Narodowej ma ł'rzodow~c społeczny.eh. W 
wśród gaspodyń d-0mowych. 28971 ZPB llil. Dubois, w ZPB un. Sa­
kobiet n.ie pracujących zadeklaro- wickiej nie organizuje się stałych 
wała pożylczkę na sumę 54.650 zł. J narad z przodownicami, nie obej­
Zwerbowano kilkaset n.ie pracują- • muje się ich szkoleniem ideologiez­
cych kobiet. ·do nowyoch zawodów. I nym. Poważnym brakiem naszej or­

ganizacji jest niedostateczna troska 
W zmóc walkę z błędami 

Podczas ()Statnich miesięcy akty­
wistki LK zorg·anizowały szereg 
kół terenorwych przy komitetach 
blokowych. Koła te mają poważne 
zadania w uświladamianiu gospo­
dyń domowych, organizują zajęcia 
świetlicowe itp. Przeprowadzając 
wybory nowych władz, musimy 
jednak roać sobie sprawę z poważ­
nych błędów jakie wystąpiły w na­
szej · pracy, zanalizować ich przy­
czyny tak, aby nasza organizacja 
w kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej wzmocniła się i wzrosła. W 
wielu zakładach bowiem nasze or­
ganizacje nie potrafiły wypracować 
sobie właściwych metod działania, 
nie zorganizowały kadr przodow-

o szkolenie ideologiczne kobiet. 

Podczas akcji wyborczej musi 
'QYd.atn.ie ożywić się działalność na­
szych kół LK. Poważne zadania 
stoją także przed zarządami dziel· 
nicowymi, z których wiele nie pra­
cowało właściwie, Składały się one 
przeważnie z kobiet obarczonych 
kilkoma funkcjami, które zostały 
członkami zarządu nie z wyboru, 
ale przez dokooptowanie. Brak by­
ło członkiniom zarządów dzielnico­
wych poczucia odpowiedzialności 
za pracę, wykazywały one mało 
inicjatywy. Praca w zarządach 
dzielnicy: Górnej, Stąromiejskiej i 
Bałut spoczywała na barkach jednej 
osoby, sekretarza zarządu dzielni­
cowego. 

towarzys:i;y, obecnie ilośł ta wzro- d • 
sła do 130. Natomiast w jednym 21:':"' • • • • 1 • e --t ... ro ną 
tylko paźdz~erniku skorzystało z "'J razy WJęCeT allJZe l prz •• l 
czytelni 94 towarzyszy - w tym ~ 

Trzeba P.Odnieść na wyższy 
' poziom pracf.l organizacyjną 

Od kilkunastu dni odbywają siE: 
w zakładach pracy zebrania{ wybor­
cze, poprzedzone naradami prze­
wodniczących rad kobiecych, jakie 
odbyły się na dzielnicach. Na wielu 
zebraniach kobiety występują ze 
zdrową krytyką w stosunku do rad, 
dają wyraz swemu uświadomieniu 

politycznemu, podejmując dodatko­
we zobowiązania produkcyjne i 
społeczne (ZPW im. Reymonta). 
Już jednak na początku tej akcji 
należy podkreślić niedostateczne 
przygotowanie zebrań wyborczych 
ze strony zarządów dzielnicowych 
- na skutek czego zebrania w ZPB 
im. R. Luksemburg oraz w zakła­
dach im. Dubois nie spełniły swych 
zadań. 

większość wykładowców,' Kiedy zapada zmrok w tysiącach 
Nasz Ośrodek pracuje także z mieszkań i świetlic, w zakładach 

agitatorami. Odbywają się tu. syste- pracy i na ulicach, w zelektryfil<:o­
matycztle narady z agitatorami na wanych wsiach - rozblyska światło 
temafy Plebiscyfo Pokoju, Narodo- milionów lamp ... 
wej Pożyczki, referatu tow. Minca Mało kto zdaje sobie sprawę z te­
itd. Ostatnio omawiano zagadnienie go, jak ciekawa jest produkcja ia­
wydajności pracy w zakładach znaj· rówek. Poznajmy więc ·w skrócie 
duj~cych się na tererue dzielnicy. Jej przebieg. 
Narady te prowadzą l?raeownic-y Pierwsza faza, to składanie wnę· 
naszego O'rodka w. formie pogada: trza (tzw. talerzyka, drążnika i rur­
ne~. W ten sposob przygotowani lk! pompowej). Na$tęp~~ie wnętrze 
agitatorzy mogą sprostać swym za- h dz' d · óż d i przec o 1 o maszyny zwane] n -

an om. karką, gdzie zostaje sformowane 
Są jeszcze, oczywiście, niemałe i spojone. Kontrolerka, Janina 

braki w pracy naszego Ośrodka. S1tengert, przy pomocy specjalnego 
Nie objęliśmy naszym zasięgiem ekranu przegląda wnętrza, czy nie 
słuchaczy kursów partyjnych I i Il ma w n.ich jakichś uszkodzeń, lub 
stopnia, wieczorowych szkół oraz pęknięć. Czynność tę wykonuje 
gr\t!) sa.m<>kS1Ztalceni?wych. Niedo- przeciętnie ponad 10.000 razy dzien­
s~at~oz~ie pra~owo.h~my na~ pod- nie, tyle bowiem fragmentów ża­
nteHe11iem poziomu 1deologicznego rówek przechodzi w ciągu 8 godzin 
nauych prelegenfów, organizato- przez jej ręce. Po tym inne już 
rów grup oraz. sekretarzy p~dst~- maszyny wykonują łebki, obsadzają 
wowych i. oddz1ałowyc.h orgam~acp. podpórki i zawieszają skrętki. Teruz 
W dalszej pracy dązy,ć .będziemy odbywa się tzw. zatapianie, wpro -
d~ coraz 1ep~zych wyni~ow. Nasz wadzenie wnętrza do szklanego ba­
Osrodek powinien st:"c się. V: całym lonika i sformowanie go. Końcow~ 
tel!to .słowa zi;iac~emu ~uznta, kadr etapy produkcji, to nałożenie trzon­
partyinych Dz1elmcy Widzew, ka (metalowej oprawki z gwintem), 

wypalenie i kontrola. Na specjalnym 
aparacie młoda robotnica - Lucy­

!lronsultant Ośrodka Szkolenła na Młynarczyk _ poddaje żarówki 
Partyjnego przy KD Widzew 

E. TANIEWICZ 

żarzeniu na niskim napięci11. Stam­
tąd przekazywane ~ą one do maga­
zynów, a po 24 godz~nach poddane 
zostają jeszcze jednej, tym razem 
już ostatecznej kontroli i wędrują 
do pakowni. 

Tak pokróke wygląda produkcja 
:larówek w Zakładach Wytwórczych 

/ 

Tow. Rurawski bada sprawność 
skonstruowanej przez siebie apara­

tury. 

Taw. Rurawskiego trt·ino zastać 
w biurze. W roboczym fartuchu 
nieustannie uwija się po salach, czu­
wając nad sprawnością maszyn. Ru­
rawski jest również znanym racjo­
nalizatoo:em. Dzięki jego pomysłom 
nowato:t'Skim zakłady zaoszczędzaj~~ 

cbecnie przeszło milion złotych w 
stosuńku rocznym. Za wybitne o­
siągnięcia w dziedzinie produkcji 
tow.• Rurawski odznaczony został 
srebrnym, a • następnie złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Maria Komorowska mieszkała we 
wsi Kudrowice. Do fabryki przyszła 
po raz pierwszy przed rokiem. Podo­
bało się jej tutaj bardzo. Została. 
Dzisiaj jest wykwalifikowaną trzon­
karką, wyrabiającą około 120 proc. 
normy. 

W Zakładach L-2 każda robotni­
ca, każdy zespół stara się o uzyska­
nie jak najwyższej wydajności pra· 
cy. I tak na przykład pakowacz­
ka, Stefania Stręgiel, osiąga 185 
procent normy, spawaczka, Stefani::! 
Szczesio - 136 procent, zespół bry­
gadzistki Maciaszek - 119 procent, 
Siniarskiego - 128 procent. Podob­
nymi wynil:ami może się poszczycić 
wiele innych brygad. Nic więc dziw­
nego, iż w roku bieżącym zakłady 
obniżyły koszty własne produkcji o 
8,3 proc. 

Akcja sprawozdawczo-wyborcza 

z doświadczeń WKP(b) 

Lamp żarowych Ir-2. Istniały one 
już przed wojną, ale śmiało naz­
wać moż„a je nowymi, gdyż wszyst­
kie urządzenia i maszyny zostały 
zniszczone przez okupanta i musia· 
ły być z gruntu odbudowane, a na­
stępnie ulepszone i zmoder -
nizowane. Zatrudnionych jest 
tu obecnie trzy razy więcej pracow­

W dniu 29 listopada · załoga Zakł. 

to poważny egzamin dla wszystkich 
ogniw naszej organizacji. W toku 
tej akcji powinny poważnie wzmoc­
nić się nasze władze. Ważnym za­
daniem jest umasow1enie i0rgani­
zacji oraz rozbudowanie sieci kół 
terenowych. Rady kobiece powinny 
ocenić na zebraniach swą dotych­
czasową współpracę z radami za­
kładowymi i wysunąć postulaty 
pod ich adresem, trzeba bowiem 
wiedzieć, że rady zakładowe zupeł• 
nie nie troszczyły się dotychczas o 
pracę organizacji kobiecych. Nasze 
przodownice społeczne i członkinie 
rad kobiecych powinny , uświada­
miać załogę o znaczeniu kampanii 
wyborczej, mobilizować kobiety do 
wzięcia udziału w dyskusji. Pod­
czas akcji wyborczej wszystkie 
nasze ogniwa winny powiązać się z 
organizacja!l'J partyjnymi, które 
będą im służyć pomocą i radą. 

O pracy łabrycznego zespołu agitatorów 
Moskiewska fabryka „Stankolit" 

wykonała powojenną pięciolatkę W 
ciąg4 czterech lat. łlówniez w 
pierwszym półroczu 1951 roku za­
łoga osiągnęła wysokie wskaźniki 
produkcyjne, za co otrzymała Czer­
wony Sztandar Przechodni Rady Mi­
nistrów ZSRR. 

Czemu zawdzięcza załoga swe suk· 
cesy? . 

Sekretarz podstawowej organiza­
eji partyjnej, tow. Dudukin, in­
formuje w odpowiedzi na to pyta­
nie: 

- Towarzysz Stalin uczy, ze suk- . 
cesy gospodarcze zależą w głównej 
mierze od sukcesów pracy partyjno­
politycznej. ··; myśl tego wskazania 
nasza orgar>izacja party-jna kładzie 
-wielki nacisk na agitację politycz­
ną, jako na instrument pogłębie­
nia świadomości komunistycznej i 
wzmagania aktywności załogi w 
dziedzinie produkcji. 

Fabryka „Stankolit" posiada 130 a­
gitatorów, działających w oddzia -
łach i brygadach i rozmieszczonych 
w ten sposób, aby mogli objąć swym 
wpływem wszystkich robotników i 
urzędników. Rozmieszczając agita­
torów, egzekutywa bierze również 
pod uwagę ważność danego odcinka 
produkcyjnego i poziom kulturalny 
robotników. Tak na przykład W 
dziale modelarskim, w którym pra­
cują ludzie o wykształceniu co naj­
mniej 7 - klasowym, funkcje agita­
torów spra·, ują głównie pracownicy 
inżynieryjno - techniczni. 
Kierując pracą agitatorów, egze­

kutywa stara się, aby agitacja była 
celowa i skuteczna, aby wiązała 
zadania produkcyjne fabryki z ogól­
ne-politycznymi zadaniami kraju. 

Jako przykład skutecznej agitacji 
posłużyć może następujący fakt: w 
początkach roku ubiegłego w kilku 
oddziałach fabrycznych zanotowano 
wypadki brakowanych odlewów, Eg­
zekutvwa zwołała naradę agitato -
rów; "obszerny referat wygłosił za„ 
stępca naczelnika wydziału kontro­
li technicznej, który nakreślił szcze­
gółowo przyczyny powstawania 
braków i omówił sposoby, jakie mo­
gą się przyczynić do zwalczenia 
tego niepożądanego zjawiska. W 
ciągu kilku następnych dni agitato­
rzy przeprowadzali w oddziałach 
pogadanki, omawiając szkody, ja­
kie wyrząd 1 brakoróbstwo. Rów­
nolegle z pogadankami, zastosowano 

agitację poglądową - wywieszono \WKP(b), _bądź na .wieczorowy~. Uni- ników, aniżeli w roku 1939, a pro­
plakaty, nawołujące robotników ao wersytec1eL m~rk~1zmu - l~mi.:1zmu. dukcja w porównaniu z tamtym 
walki o jako~ć produkcji. Na la - Wielu ksz.ałci się s"lmodzielnie. okresem wzrosła 25 razy. 
i;i~ch gazety zakładow_ej i gazetek Dla agitatorów, którzy nie mają Byli właściciele fabryki, niemieccy 
scienny~h ukazały ~1ę artykuły, jeszcze odpowiedniego doświadcze- kapitaliści, przywozili z zagranicy 
k~tykuJąc.e .brakoro~ow. Jednocześ·- nia w prowadzeniu pracy polity- wielkie ilości gotowych już żaró­
n~e . Wyrózmano na3lepszych robot- cznej, egzekutyw!l -organizowała wek. Tu tylko przepakowywano Je 
mkow, mo~ąc~c.h się wy~azać wy- apecjalną szkołę. Wykłady odbywa- i , upstrzone odpo"Wiednimi slogana­
~oką, ":'YdaJnosc1ą_yracy i do~konałą ją się raz na tydzie11, nie powodując mi w rodzaju: Używajcie tylko pol­
Jakoscu~ produk;cJi.. Na t~bllcy ho- przerwy w pracy zawodowej. Słu- skiej produkcji lamp marki „Os­
noro~t:J ukazały s1~ nazwiska ro - chacze studiują uchwały partii i ram", sprzedawano ~ako krajowy 
bo~mk?w, . prod;tl~UJących towary rządu, zagadnienia z dziedziny sy- wyrób. Był to kapitalistycrz.ny trick, 
naJWJ'.ZSZeJ Jakosc1., W um~wach o tuacji międzynarodowej i wewnętrz- a zarazem dowód ówczesnej „ru.eza­
socjallstyczne . wspo~zawodmct"."o i nej ZSRR, metodykę prowadzenia leżności" gospodarczej. 
to zarówno w mdyv.ądualnych, Jak w agitacji, zapoznają się z metodami Po wyzwoleniu cały proces wy­
zbioro~ch, szczegó~nie ~zeroko u- pracy najlepszych agitatorów. Wy- twórczy zóstał zmechanizowany, a 
względmano zobo~~ązama, dotyczą- kładowcami w szkole są kierownicy wczorajsi robotni.cy zajęli kierów -
ce jakości. produkCJI. . fabryki, najlepsi propagandyści oraz nicze stanowiska. Szefem produk-

Sku.tki mtensywnei pracy agita- inżynierowie. cji jest mechanik, Jerzy Kuczewski. 
cyjne1 nie dały na sieb1e długo cze- . . ód d · 
kać. ·w ciągu miesiąca ilość braków Codz.ienna praca pohtyczna ~śr „ Elektromonter, E wm Gawrych, zo-
spadła do minimum. robotz:iik~w, dba~ość . orgar;1zac11 stał wysunięty na stanowisko dy-

Agitatotzy zagrzewają robotników partyJnei p wysoki poziom teJ pra- rektora naczelnego zakładów. By­
do wydajnej pracy nie tylko słowem, cy ---;- wsz!stko to P?rnaga załodze łemu ślusarzowi - Stefanowi Ru­
lecz równ1eż i przykładem osobis- w os1ągamu coraz większych sukce- rawskiemu - powierzono w roku 
tyrn. Tak na przykład agitator od~ sów produkcyjnych. -bieżącym stanowisko głównego in-

D KOWAiLOW żytiiera. 
działu modelarskiego, tow. Posko ~ ---------· ------·---------------­
czejew, jest niezmordowanym ra-
cJona11zatorem, którego wnioski 
spatkały się z wysoką oceną Mini­
sterstwa Budowy Obrabiarek ZSRR. 

Agitator dzieli się swymi doświad­
czeniami, opowiada o osiągniflciach 
w dzloozinie racjonalizacji, a jed­
nocześnie propaguje doświadczenia 
innych nowatorów i dba o zastoso­
wanie tych doświadczeń na terenie 
oddziału. 

Hodowla bydła w PGR-ach 

Egzekutywa kieruje systematycz. 
nłe pracą agitatorów. Trzy razy na 
mielliąc odby-••ają się seminaria, na 
których agl~atorzy słuchają odcŻy­
tów i referatów, poruszających te­
matykę pogadanek, które należy zor­
ganizować ua terenie oddziału i bry­
gad. Do wygłaszania referatów 
wciąga się cały aktyw fabrycznej 
organizacji partyjnej. Tak na przy­
kład dyrektor fabryki, tow. Riabcew, 
Wygłosił referat na , temat „Przebieg 
współzawodnictwa o przekształce­
nie fabryki w zakład stachanow­
ski", naczełn:· technolog, tow. Gl'uZ­
dziew, omówił temat „Zastosowanie 
nowej technologii", kierownik o­
środka szkolenia partyjnego, tow. Państwowe Gospodarstwo Rolne w Wojcieszycach w woj. wrodawskim 
Kołoskow, omówił sytuację mię- prowadzi oborę m1eczno-towarowq. Krowy rasy nizinnej czarno-białej 
dzynarodową. są dobrze utrzymane i dzięki temu obora ma dobrą wydajność mteka 
Egzeku~wa dba o systematyczne o wysokim procencie tłuszczu. 

podwyższanie poziomu wiedzy agita- Na zdjęciu - brygadier oborowy Helmut Lorenc i dojarka Anieta Bąk 
torów, którzy przechodzą szkolenie'- przy pracy podczas południowego udoju krów. 
badź w kołach ~tudiowania historii· CAF - fot. Baranowski 

Wytwórczych Lamp Zarowych L-2 
zameldowała o prrzedter:mino­
wym wykonaniu planu rocznego. 
Jest w tym niemała zasługa organi­
zacji party:nej, związkowej i kie­
rownictwa technicznego, które nie­
ustannie czuwały nad przebie"iem 
produkcji, usuwały trudności ~obj­
lizowały ws:,.ystkich pracowników da 
coraz to wyższej wydajności pracy. 
Do końca roku zakłady wyproduku· 
ją dodatkowo około 1,5 miliona ża­
rówek, które powędrują do robotni­
czych mieszkań, do fabryk i na 
wieś; ułatwiając życie, pracę i naukę 
milionom ludzi. 

Zadania, jakie stoją przed nami, 
są bardzo poważne. W akcji spra­
wozdawczo-wyborczej nasza orga­
nizacja musi ulepszyć i usprawnić 
dotychczasowy styl pracy, musi 
wzrosnąć, obejmując swą działal­
nością coraz więcej kobiet, wcią­
gając je w potężny rytm walki o 
pokój, o wykonanie zadań Pianu 
6-letniego. 

M. KORDOS 

• 

W. STECZKOWA 
sekretarz Zarzadu Mlejsklego LK 

Przyganiał ~ocioł garnkowi 
Przed wojną wspólnie na jed­

nej „fajerce" siedzieii. Razem 
smolę zdrady narodowej i szal­
bierstwa warzyli: pulkownikow­
sko-sanacyjny kociol i mikofojczy- ' 
kowsko·endecki garnuszek. Oba 
te miedziane naczynia, osmaione 
kopciem hitierowskim, zostaly roz• 
bite i potłuczone we wrze§niu 1939 
roku.. Ręka imperiatistycznego ku­
charza próbowała w czasie wojny 
pitrasić nadai swoją strawę i w 
kotle i w garnuszku, natód jednak 
- po wyzwoleniu - zdecydowanie 
odrzucil jedno i drugie naczynie 
„hitierowsko - amerykańskiego na­
bożeństwa" - na §mietnik historii. 
Tutaj - trącane od czasu do cza­
su nogą atlantyckich poszukiw.11czy 
zlomu wojennego - wydają . roz· 
pacztiwe dźwięki, jak to rozbitym 
garom „przystoi". 

Ostatnio, jak wiadomo, na emi· 
granckim śmietniku duże porusze. 
nie wywolala znana bandycka 
„fundacja" Trumana: owe 100-mi· 
Zionowe kredyty Departamentu 
Stanu USA na dywersję, zdradę, 
sabotaż itp. Zabrzęczal radoś"1.ie 
stary sanacyjny kociol, ozwal się 
mikolajczykowsko-endecki garnek. 
„A nuż a widelec hojny pan z Wa· 
szyngtonu uszy poobtrącane nam 
poprzyprawia i na swojej kuchni 
wojennej zechce postawić?" Stąd 

wielka troska o wykazanie swej 
pr7vdatności, wyrażająca się np. 

- ~t'!ttnio na Ja~ mikolrucz„lc:ou:i­
skieoo. emioracyjnego „Narodow-· 

ca". W jaki sposób? A no, kosztem 
przyjaciela i sąsiada ze śmietnika. 

„Pogrobowcy sanacji siedzą te· 
raz za granico.., bawia.c się w :prezy­
dentów, ministrów, ambasadorów 
i . kon~HLów ... Do nai:wn.:.1.ch w1.1daje 
się apele, by groszem od ust odej­
mowanym tworzyli Skarb Naro· 
dowy, aby w ten sposób za.masko· 
wać swoją dzialalność ... Postępki 
t i1ch panów, ich. przedwojenna po­
Htyka, a glównie zgnilizna, któr11 

· się objawiła przez skandale i skan­
daliki, zabójstwa i sarr.obójstwa, 
dobitnie świudcza, że z obozu t11ch. 
ludzi niepodobieństwem jest ocze­
kiwać jakiegokolwiek dobra dlti 
narodu polskiego.„ 

To §wiat ginący i przeżarty rdzq 
zepsutą, i jak niepotrzebny sprzęt 
powinien być wyrzucony na śmie­
ci" ... 

Tak w :Jednym ze swych nume• 
rów gromi sanacyjny kociol ._ 
„Narodowiec". Calkiem slusznie ł 
prawdziwie. Tylko dlaczego w tzw. 
trybie przyszlym? Dlaczego postu­
latywnie: „powinien być wyrzuco­
ny na śmietnik„."? I dŁaczego - to 
oderwaniu od J\tH1rnla1czyka? Prze­
cież na śmietniku leżą obaj od 
dawna. I jeśli garnek kotłowi 
przygania, to dobrze byloby rów­
nież stwierdzić, że sam smoli. I ·te. 
go ohydnego kopcia · nie zatrze 
żadna spodziewana „pozłota" ;: 
rozbójniczej fundacji Trumana„. 

O. SET. 

• 
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·~ Z pobytu artystów raclziec:kkh w Polsce ~ 

Oczyścić GS-v z 
, 

oszustow 
Spółdzielczość zaopatrzenia i zby­

tu na wsi odgrywa ogrorrmą rolę, 
gdyż eliminuje z obrotu towarowe­
go prywatnych handlarzy i speku­
lantów, pozwala zbywać chłopom 
produkty swej pracy bez ich oszu­
kańczego pośrednictwa. Jest ona 
jednocześnie zapoczątkowaniem no­
wej formy życia ekonomicznego 
chłopów, środkiem do polepszenia 
ich bytu. 

Czy nasze gminne spółdzielnie 
za\vszc wypełniają te zadania nale­
życ ie? W czasie dyskusji na po­
wiatowych konferencjach partyj­
nych padało wiele głosów, piętnu­
jących z całą mocą braki i niedo­
ciągnięcia w zaopatrzeniu i zbycie 
na wsi, wskazujących jednocześnie, 
gdzie tkwią przyczyny tego stan'.l. 

Zle np. pracowała Gminna Spół­
dzielnia w Krzyżanowie (pow. piotr­
kowski). Brutalnie i ordynarnie ob­
chodzono się tam z chłopami, po 
kumotersku rozdzielano towarv. 
Kierownictwo GS przydzielało so­
bie po 50 m węgla i więcej, pod­
czas gdy dla mało- i średniorolnych 
chłopów nie było go wcale. Do dziś 
GS nie może wyliczyć się ze 120 
ton węgla, nie sprzedanego chło­
pom, którego nie ma rówmez w 
magazynie. Kto kierował pracą GS 
w Krzyżanowie? Oto prezesem był 
Lucjan Czaja - WRN-owiec, kie­
rownikiem zaopatrzenia mal­
wersantka Irena Warchoł, zaś człon­
kiem zarządu jawny wróg Mari:m 
Otwinowski. W Gminnej Spółdziel-

•ni w Kamieńsku (pow. piotrkow- mówił o nadużyciach w Gminnej 
ski) członkowie zarządu sprzeda- Spółdzielni, ale nie wspomniał 
wali towary w drodze z magazynów o środkach zaradczych, jakie zasto­
powiatowych, nie dowożąc ich sowano; oszuści w dalszym ciągu 
w ogóle do sklepów. Kto to robił? zajmują swe stanowiska. 
Wróg klasowy_ Roman Kiźlik i b. Sprawa oczyszczenia aparatu GS 
granatowy policjant Domińczyk. z elementów obcych i wrogich sta­
•Przykładów można by przytacz'łć je się palącą koniecznością. Sekre­
więcej - tak bowiem było w Lęka- tarz Komitetu Powiatowego w Piotr­
wie, Kleszczowie, Grabicy i w in- kowie, tow. Bronisław Broniar­
nych gminach pow. piotrkowskieao. I czyk, w swym referacie wręcz 
Podobnie zdarza się na terenie ln- ' oświadczył: „Oceniając działalność 
nych powiatów. spółdzielczości wiejskiej na naszym 

N d . . . . I terenie, trzeba stwierdzić, że nie-
. a .uzyc1om w gmmn;ych spal- zdolna jest ona spełniać swych za-

dz1el111ach trzeba wydac zdecydo- dan' nale· ·e · · · d · . I zyci , pomewaz posia a 
wan~ wal~~· Lenm u:zył: „Boga- zaśmiecone kadry". Tak postawili 
C2:e i oszusci - to dwie strony !e- zagadnienie również. delegaci 
go sam~go med~lu •. to dwie główne Nasuwa się pytanie, gdzi~ leży 
kategorie pasozytow, wyhodowa- przyczyna, powodująca, że na sta­
nych przez kapitalizm, ~o główni nowiskach w gminnych spółdziel­
wrogowie socjalizmu; wrogów tych niach siedzą nieodpowiedni ludzie. 
trze'.>a wziąć ?od specjal?Y nadzór J2k wskazywano na konferencjach, 
całeJ ludności, trzeba się z nimi niektóre organizacje partyjne za 
rozprawiać b~zlitośnie przy naj- mało interesowały siQ działalnością 
mmeJszym pogwałceniu przez nich spółdzielni. Przy obsadzie stanowisk 
zasad i praw społeczeństwa socjali- nie zawsze kierowano się słuszny­
stycznego. Pod tym względem mi zasadami, nie zwracano dosta­
wsz~lka słabość, wszelkie wahania, tecznej uwagi na przeszłość poli­
wszelki sentymentalizm byłyby tyczną kandydatów. Osłabienie 
ogromnym przestępstwem wobec czujności spowodowało, że we wła­
socjalizmu". dzach GS znalazły się niejednokra~-

Czy zawsze nasze organizacje wy- nie jednostki wrogie, b. sklepika­
kazują tę bezwzględność wobec rze i granatowi policjanci, oszuści 
oszustów? Dyskusja na konferen- i karierowicze. dbający jedynie 
cjach wykazała, że nie. Np. sekre- o własny interes. 
tarz Komitetu Gminnego w Ręczaie qrganizacje partyjne 'powinny 

Józefowi 'Winowiczbwi , „idzie" hodowla 

więc dużo uwagi poświęcić odby­
wającym się wyborom do ~ł~d;: 

1 

gminnych spółdzielni. Trzeba sm:e- , 
lej niż dotychczas wysuwać do za- ' 
nądów ludzi, którzy nie posiadają 

1

. 
nawet dostatecznej praktyki w kie­
rowaniu zaopatrzeniem i zbytem - : 
pełne kwalifikacje osiągną w toku 
samej pracy. Ale muszą to być jed­
nostki uczciwe, pełne oddania spra­
wie socjalistycznego budownictwa. 
związane z nami klasowo. Trzeba 
aktywizować w gminnych spółdziel­
niach kobiety wiejskie. 

Postawienie pracy gminnych spół­
dzielni na odpowiednim poziomie 
przekona pracujących chłopów do 
spółdzielczości, przyzwyczai do spo­
łecznego załatwiania spraw oraz 
przełamie przyzwyczajenia indywi­
dualnego posiadacza - WYkazując 
przewagę gospodarki socjalistycznej 
nad prywatną. 

Z. SNIECIKOWSIU 

1 W Teatrze im. Slowa,ckiego w Krakowie odbylo się spotkanie artystów~ 
Teatru Leningradzkiego z artystami teatrów krakowskich. § 

§W czasie spotkania goście radzieccy byli obecni na wystawionym dla§ 
§nich II akcie sztuki „Kościuszko w BerviHe" z Ludwikiem Solskim w~ 
l roH tytułowej. ~ 
§N a zdjęciu - artysta radziecki B. Czerkasow sklada gratulacje Ludwi~ § 
- kowi Solskiemu. CAF - fot. Węglowski ~ 
•iii•lllllUłllUłłłlflllłlllllllUll,UlllłllłllłlllfllllllłlUlłłlłlllłłllUłUUłłllłłtlłłllllłłllłlłłllUUlnlłlłlłfłlUlllłllllHłłlUłllU 

Cenne pomysły racjonaliza.torsl~ie 
ZPB im. Okrzei mogą pochlubić I wany pokład ba we.ny po wyjściu spo ! czu automatycznym i trzepaku wstę­

się nowymi udosko~aleniami, zasto- między sit ssących, przed dostaniem pnym. Pierwsze polega na użyciu 
sowanymi przy zasilaczu automaty-I się w wałki ściskające przesuwa się kół zębatych zamiast łańcuchów 
cznym, trzepaku wstępnym i trzepa- po grzebieniu, który żłobi w pokła- przy wałkach drewnianych rowko­
ku ostatecznym. Ostatnio przepro- cizie dość widoczne wgłQbienia. W wanych, umieszczonych na stołach 
wadzono próby nad wyrugowaniem 1·ezultacie tego nawijający się zwój podawczych. Uniknie się dzięki te­
niedoprzędu, przedzielającego po- nie lJotrzebuje niedoprzędu, a raz- mu zbędnej pracy, wywoływanej 
kład zwoju bawełny, który wycho- wijanie jego na zgrzeblarkach nie przez zrywanie lub wyciąganie tych 
dził spomiędzy wałków ściskających. przedstawia już żadnych trl:tdności. łańcuchów. 

Józef Winowicz, to chłop - patrio­
ta. Zobowiązania swoje wobec pań­
stwa w skupie zboża wykonał w 
terminie i z nadwyżką. Zboże sprze­
dał państwu jeszcze w sierpniu, od­
woż1c do punktu skupu o 150 kg 

Próby dały pomyślne wyniki. Robo- Projektodawcami tego urządzenia Najpoważniejszym ulepszeniem 
tnik, pracujący przy trzepakach, nie są Roman Jańczyk, majster trzepa!- jest zainstalowanie wyłączników 
potrzebuje się już martwić, że oble- ni, Feliks Gumiński i Zbigniew przy trzepakach automatycznych, 
ciał niedoprzęd, że trzeba nałożyć Sa.ar, którzy za swój wniosek ra- które służą do wyłączenia stołu po­

iziarna więcej. Ziemniaków sprze- j że mam obowiązki do wykonania - świeżą kopkę. Natomiast może obe- cjonalizatorski otrzymali znaczną dawczego i wałków ściskających. 
d?ł 7. ~wintali ponad plan, spłacił I powied:ział Józef Winowicz. cnie zwrócić całą uwagę P-a produk- nagrodę pieniężną. Należy zazna-
rowmez Pw .100kproc. podatek 1 Na- Jo"zef w1· 110„,1·~. posi·a<laJ."'CY 4,15 · d d " ~~ ... ·'Ję, g yż wprowadzono przyrząd, czyć, że prócz poważnego zaoszczę-
ro owuą ?złybcz ę. b· .· d ha w gromadzie Izabelów gm. Woj- nazwany grzebieniem, a umieszcza- rizenia pracv robotnika uzysku1·emy - waza ym so 1e za uimę, g y- · k · · · · · by państwo milłło mnie upom:Uać, sławice, to, Ja· mowią 0 nii;n we wsi, ny nieco wyżej od drugiego wałka dzięki temu usprawnieniu duże osz-

zawołany .h?dowca. _uzyskU(Je dosko- .ściskającego, od wewnątrz maszy- czędności w niedoprzędzie. 
ntałe .łw4yntiki. V!kiubie~łymkołrok2u00 okdg-1 ny. Biegnie on wzdłuż całej ro- Racjonalizator ob. Jańczyk zasto-
s aw1 uczru wagi o o b . k .. t k Uf d 1 · ·1 każdy. oczeJ szero osc1 rzepa a. ormo - sował pana to u epszerue na zas1 a-

Józef Winowicz to również o­
szczędny go~anz. Stosuje racjo­
nalne żywienie trzody. W pierw­
szych miesiącach daje świniom zie­
lonki, kiszonki, surową marchew i 
buraki, plewy, w ogóle paszę lekko 
strawną. Zapewni.a mi to -

Walczymy o realizację zadań fabrycznych hufców SP 

1 oświadiifył on - szybki wzrost wag! 
~wini, ~o to przecież chodzi. W póź­
n!ejszym okresie dawki paszy tre­
ściwej stale zwiększam, dbam o czy­
stość i dobre powietrze w chlewach. 

We wsi ludzie mówią, że Winowi­
czowi świnie „idą" - a Winowicz 
oclpovviada, że on je prowadzi, dla­
tego „idą". I tak jest w istocie, bo 
bardrzo często, słuchając przez radio 
pogadanek na temat hodowli, Wi­
nowicz, śmiejąc się, mówi do ŻQny: 

Prned kilku miesiącami odbyło się 
w ZPB im. Szymańskiego zebranie 
hufców „Służby Polsce". Przebieg 
zebrania był dość buMJ.iwy. Podda­
liśmy krytyce wszystko, co było złe. 
Ustaliliśmy plan pr'acy dla poszcze­
gólnych plutonów. Jako najważ­
niejsze rzadanie hufca wysunęliśmy 
powiązanie organizacji z produkcją 
zakładu, a konkretnie rozwój bry­
gad produkcyjnych poprzez wzrost 
współzawodnictwa, dyscypliny pra­
cy i t. d. 

stanowi wycinek walki o wypełnie­
nie Planu 6-letniego. Nasz hufiec 
SP realirzuje wskazania tow. Stali­
na, wypowiedziane na VIII Zjeździe 
Komsomołu, że „walka o wyniki 
szkolenia łącrz;y się ściśle z walką o 
nową moralność". Zdajemy sobie 
sprawę, że wróg klasowy chciałby 
zdemoralizować młodzież, odciągnąć 
ją od szkolenia, aby w ten sposób 
urzeczywistnić swe cz:brodnicze kno­
wania. Właśnie przy pomocy po­
wstałych brygad tępimy wszelkie 
prrzejawy drobnomiesrzczańskiej mo­
ralności, chuligaństwa, przekracza­
nia regulaminu SP praez łamanie 
dyscypliny pracy, picie wódki i t. d. 
Dzięki ścisłemu powiązaniu SP z 
ZMP, dz.iafalność obu ·organizacji 
idzie jednym torem. Zarrz:ąd koła 
Z'MP analirzuje wyniki pracy po­
szczególnych plutonów, przygotowu­

Uprzednio, przy przypadkowym 
dostaniu si~ zbyt grubego pokładla 
na wałki, bywało, że koła zębate na­
pędzające te wałki ulegały wyła­

maniu. Powodowało to długi postój 
maszyny oraz kosztowny remont. 
Nowy pomysł, zabezpiec:tający cał­
Jwwicie przed podobnymi uszkodze­
niami i pozwalający na tmniejsze­
nie obsługi maszyn ma być zastoso­
wany w skali ogólnokrajowej. 

Józef Winowicz, przodujący hodowca z gromady 

• 

Izabelów. 

No, matka, to już zastosowaliśmy u 
siebie. 

Ob. Jańczak, jeden z naszych czo­
łowych racjonalizatorów, oświadczył: 
„Najdrobni'ejsze nawet usprawnie-Krytyka uczy I 

WINNI PONIESLI KARĘ. CEWKI UMIESZCZONO W MAGA­
ZYNIE. 

Odpowiadając na korespondencję 
W odpowiedzi na korespondencję tow. A. Zieliiiskiego pt. „Marno, 

tow. Ozgi pt. „Skończyć z marno- trawstwo niedoprzędu" („Głos Ro­
trawstwem" („Glos Robotniczy" z botniczy" Nr 252), dyrekcja ZPB im. 
dr.ia 29. XI.), dyrekcja ZPB im. K. Rewolucji 1905 r. wyjaśnia: Maj­
Liebknechta wyjaśnia co następuje: strowie, winni nieprzestrzegania na-

Czasem było trochę ciężko rz opa­
łem - mówi Józef Winowicz. Ale 
teraiz, kiedy uchwała rządu w spra­
wie dodatkowej pomocy hodowcom 
kontraktującym trrzodę chlewną 
gwarantuje nam opał i śrutę, ho­
dowla staje siii jeszcze bardziej o­
płacalna. Moje świnki „idą" jak na 
drożdżach. Na przyszły rok zakon­
traktowałem cztery sztuki. 

15 trójek SP - oto wyniki naszej 
pracy. Trudności i opory nie znie­
chęcały nas. Do inicjatywy młodzie­
ży odnieśli się niechętnie zarówno 
niektórzy majstrowie, jak i stamy, 
wytrawni robotnicy. Nie dawaliśmy 
za wygraną. Poszliśmy do organi­
zacji partyjnej, do kierownictwa. 
Obecnie, gdy w tkalni mamy już 5 
młodzieżowych trójek „wzorowej 
pracy", role się odwróciły - już nie 
prosimy, lecz kierownik zabiega o 
utworrzenie nowych trójek. 

Fakt, że młodzjeż nasza · żyje rza­
gadnieniarni produkcji, p02wala zro­
zumieć prawdę tego, iż nauka w SP 

je starannie każdą zbiórkę, wydaje ~ie ?ZY ulepszenie p~zyspiesza rea­
gazetkę ścienną. Sukcesem w tej lizacJę _naszy.ch ~lanow . p;odukcyj­
dziedzinie było zdobycie I nagrody ny~, ml~t WIQC me pow1men szczę­
MDK za egzemplarz ga1Zetki., opra-1 dZi~ wysiłku, aby przy _swym warsz­
cowanej przez aktyw SP i ZMP. tacie pracy ~pr_owadzac coraz to no-

1 

we usprawn1en1a". 
MARIA. OPALSKA LEON LAS 

BOR. ZPB im. Szymańskiego ZPB im. Okrzei 

Brak odpowiednich pomieszczeń leżytego segregowania odpadków, 
skłonił nas do przejściowego zma- otrzymaH upomnienie. Dyrekcja za-

. gazynowan.ia. cewek przed budyn„ pcwnia, że w przyszlości fakt mar­
kiem przędzalni, by po przesorto- notrawstwa niedoprzędu nie powtó~ 
waniu wprowadzić je ja.Te najszyb- rzy się. 

W gromadzie Pierzyny 
ciej do produkcji. Winą kierowni- Czy wJecie, gdzie leży wieś Pierzyny Małe? 
ctwa przę<Thalni jest, że do produk- W DOBROSZYCACH NASTĄPIŁA Pewnie nie i gdyby trzeba było wybrać się do 
cji wprowadzało ciągle nowe cewki, POPRA w A. tej gromady - niejeden zapytany o drogę 
zapominając o cewkach, znajdują- wzruszyłby ramionami tylko. Nie ma się czemu 
cych się na podwórzu. W obecnej W związku z artykulem pt.: „Wię- dziwić. Nie łatwo jest trafić do Pierrzyn. Trze-
chwili cewki umieściliśmy w po- cej troski 0 skup zboża i kontrak- ba byłoby jechać do Wielunia, a stamtąd dvpie­
mieszczeniu, w którym dotychczas tac.ię trzodu chlewnej w Dobroszy- ro, przez Osjaków, rzawadzić o powiat łaski 
zna-idowaly si2 odpadki produkcy"- cach" („Glos Robotniczy" Nr 255>• • · 1 · ki d d d K. · ł gł ' 

J ' J CUSiK przyznaje, że zarzutu, posta- i znow wie uns , w ro ze o gm. 1e czy ow 
ne. Budujemy również magazyn wione przez mitora. artukulu, byly skręcić w jedną cz; chłopskich dróg, w których 
prowizoryczny. sluszne. Aktywiści Komitetu Gmin- o tej porze roku koła podwód grzęzną w lepkim, 

Celem calkowitego wykorzystania nego P.ZPR, GRN i GS W · Dobro- tłustym błocie lub rzanurz.aiją się w obfitych ka­
przędzy pozostalej na cewkach, na szycach przeanalizowaH swo.;e błę- łużach. Właśnie po obu stronach tej drogi leży 
każde.; zmianie zostały wyznaczone J m d p· rzyny i[)omk· w głęboko połoz· o 

J .dy i postanowili poprawić swój do- gro a a ie · ' 1 - -
osoby, których obowiązkiem jest tychczasowy styl 'Pracy. Dowodem nych ogródkach, bielą się wapnem. Tylko szko-
czuwać nad rac3onalnn gospodarką ł ó" · · · · gł y h ·c· "' poprawy •est fakt, że gromada a wyr zma się czerw1eruą ce an c s ian. 
przędzą i cewkami. · , Dobroszyce na dzień 20 listopada Chcecie powiedcz:ieć, że to jedna z tych wsi 

KOMITET REDA'KCYJNY 'br. roczny plan skupu zboża wyko- zabitych deskami. Nie, mylicie się. Pierzyny, 
PRACUJE. mala w 93,7 proc. Poprawa nastąpi- choć położone na ubocrzu . drogi, choć odległe 

W związku ~ korespondencją tow. la również w dziedzinie kontrakta- i małe, dawno już praestały być głuchą wsią. 
Robaszkiewicza pt. „Zaniedbana ga- cji trzody chlewnej. Małe, ale dizielne - tak o nich wielu mówi 
zetka ścienna" (.,Glos Robotniczv"' w gminie i powiecie, a od wczoraj to już nie ci-
Nr 285), rada zakładowa ZPW im. USUNIĘTO UTRUDNIENIA che, bo wieś otrzymała nowy piękny 5-lampo-
Barlickiego przyslala następujące PRZY WYKONANIU ZOBOWIĄ- 'wy rad:ioodobiornik. 
wyjaśnienie: Powodem niesystema- ZAŃ. Ale rzacznijmy od początku. 
ty~zneg? ukaz"'!wania ~~ g~etki w związku z artykulem korespon- Agitatorzy chodzili od domu do domu. O tym, 
ście71:M1 byla ciąqla zm:ana _sk.a~~ · rdenta R. zawieruchy pt. „'Clsuńmy że w terminie trv.eba sprzedać państwu rzboże. 
komitetu redakcy3nego, ra'k r6wniez braki hamujące wykonanie zobo- _wied0i.eli wsrzyscy dobrrze, ·ale wiedzieć, sprze­
zbyt luźny kontakt komi.tetu z radą wiązań" ( Glos Robotniczy" Nr 2so) dać - to jeszcze nie wsrzystko. Trzeba, aby ten 
zakl~dową. Ob~C1'J.ie ;iowowybrany dyrekcja ZPB im. Gen. Waltera wy~ patriotyczny obowiąrzek_ wykona~ jak przystało 
komitet TedakcmnY ściśle :wsp6lpre- jaśnia że trudności zespolu majstra na gromadę - wspólnie, (Zgodnie, z entuzjarz­
cuje z radą. z~kladową. Dotychczc:- •tkatni' Stasiaka wynikl;y z braku mem. I o tym właśnie mówili agitatorz:y rz; mia­
sow.e ":'Ynt~i pracy ?ozwala3ą osnów, co obecnie uleglo znacznej ~ta .. Były początkowo pev:ne opory - ze po co, 
st~ierdzić, ze ga_zetka ś~ie!"na bę- poprawie. Ociągając:um się w pracu ze Jed~n ?1a ~as rano, a mnx wieczorem - ale 
dzie syst~matycznie co miesiąc uka- .majstrom, ob. ob. Kalatee i Piczowi wreszcie 1 to się dało młartw:ic. 
zywała się. li-udzielono nagany, ponadto za nie- Wolno, leniwie ustępowała grudniówa noc po-

WINDA ZOSTAŁA ZABEZPIE- właściwe ustosunkowanie się do ko- rankowi, gęsta mgła zasnuwała je;;zCfle wieś, 
CZONA. respondenta R. Zawieruchy, majstra dawno już rozbudzoną. Tu i ówdfile słychać by-

W związku z notatką korespon- .Picza usunięto dyscyplinarnie z pra- ło rżenie koni, skrrzypienie studziennych żórawi, 
denta B. Czarneckiego pt. „Zabez- c1•. ' - - krzyki i nawoływania. To właśnie Pierzyny 
pieczyć windę" (,:mos Robotniczy" Jednocześnie Widzewskie Zaklady prrzygotowywały sif! do manifestacyjnej odsta­
Nr 294), dyrekcja ZPB · im. Armii Przemyslu Bawelniane~o im. l Ma- wy. Sołtys gromady - tow. Brożyna, tak jak to 
Ludowej komuniku?!?: Winda. o któ- ~- nades~aly wy'i.n.tni&ll.ie . . '!!' którym przystało na gospodarza terenu, coraz to zaglą­
rej pisal korespondent, jest pomy- w_wiadqmiMct. że zmienio:n-~ został dał do sąsiadów, c:z.y już gotowi, czy wszystko 
slem racjonalizatorskim_., realizowa- .skb.d .mieszanki. co wplynie na 'tlO- pt"Zygotowane. Wyjeżdżającym mężczyznom po­
nym etapami wedlug 11ewnego har- ienszenie . się jakośc~ i. mocy_ mzę-1 magały kobiety. no, i bez dzieciaków też się nie 
monogramu. Obecnie winda zn~tała dzv. nnstarczanej Zak~adom ZPB im., obeszło. Sprawnie uwiiali się agitatorzy z mia-
zabezpieczmJ.11. daszkiem. ,Waltera. 'Ota. 

.J • 

Tow. KorY'l był wszędzie, tu i tam, już z daJa 
odcinał się czarny jego płaszcz kolejarski od 
szarych kurtek gospodarzy. Wreszcie wsz:Atko 
było gotowe. Kolejno z zagród zaczęły wyjeż­
dżać na drogę furmanki. Koła wolno wchodziły 
w rozmiękłą drogę. Ciężkie wozy, pełne ziarna, 
powoli posuwały się naprzód. 
Było już zupełnie jasno, gdy ruszył radosny 

korowód. Wesoło powiewał napięty mocno na 
dwóch kijach cżerwony transparent. Ostra jego 
czerwień mocno kontrastowała z szarością tła 
grudniowego poranku. Było chłodno, siedzący 
na wmach chłopi podnieśli kołnierae. 

- Nie, to nie pomoże na rozgrzewkę - zawo­
łał ktoś z tyłu. 

- A może rzaśpiewamy? - podchwycił ktoś 
inny. I nieśmiało, a później coraz głośniej I ryt­
miczniej poszczególne głosy tiwarły się w moc­
ny chór. Początkowo śpiewali młodizi, junacy, 
Z.MP-owcy, Ila nimi poszli i starsi. A dumnie 
rozpięty transparent z napisem: „Wieziemy ro­
botnikom cz;boże na chleb" - mocno łopotał na 
wietrae. 

* * 
Widzieliście !Plakaty, mówiące o zbiorowej od­

stawie zboża? - przyjmyijcie się im. Zdobią 
ściany sklepów gminnych spółdzielni, lokale 
prezydiów gminnych rad narodowych. Ileż 
wyrazu posiadają one! Tchną życiem i radością. 

Blednie barwny, radosny plakat, blednie w 
zestawieniu z żywym korowodem, tym korowo­
dem, który w grudniowy dzień ciągnął z Pie­
rayn do punktu skupu w Kiełczygłowie. 

* * 1< 
I drugi jeszcze raz spotkałam się z gospoda-

rzami rz. Piemyn. Było to w dniu Wl'ęczenia wsi 
5-lampowego r.ad:iDaparatu. 

Otmymali go gospodame z Pre1Lydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w :1agrodę za swą 
patriotyczną postawę, w nagrodę za wykonanie 
zobowiązań względem pal,stwa. 

Nie pierwszy to radioodbiornik, który otrzy-, 
muje ·-rieś polska i nie ostatni. Nie pierwszy to 
rnz przedstawiciel Wojewócizkiej Rady Narodo­
wej wręczał cenny prez. t wsi, lecz właśnie w 
każde.i z tych uroczystości jest coś nowego, coś 
r::pec.ialnego i właściwego ~'Ili.ko danei erom~dzie. 

'I k było w Pierzynach. Największa z klas 
śzkolnych okazała się za mała, aby pomieścić 
wszystkich starych i młodych, dzieci ze szkół i 
tych malców, którzy po raz pierwszy w życiu 
przekr~zyli próg czerwonego domu. 
Czegoż nie było na tej uroczystości. Przemó­

wienia, deklamacje, śpiewy, tańce. Wszystko 
z góry pomyślane, przygotowane. Ale z tymi 
przemów ieniami poszło n~ jgorzej, bo tak starym, 
jak i młodym dech zaparło i proste słowa jakby 
więzły w gardle. 

Tak ze wzruszenia łamiącym się głosem mó­
wił gospodanz Mura o czasach przedwojennych, 
o dzielonej na 4 części zapałce, o ziemniakach 
dwukrotnie gotowanych w jednej wodzie, aby 
soli oszceędzić. R<nprawiali o nowej przyszłości 
dzieci, o pokoju i Planie 6-letnim. 
Słuchali zebrani na sali, kiwali przytakująco 

głowami i coraz to z którego'· końca podnosił 
się gromki okrzyl{, podchwytywany przez ze­
branych. Niech żyje! - nieprzerwanym echem 
rozbrzmiewało w sali i rozchodziło się po wsi. 

Patrzyli na siebie agitator Koryl i chłop Mi­
zera. Uśmiechali się radośnie. Wczoraj my 
wam,· dziś wy nam - mówiły ich oczy, a usta 
otwierały się do okrzyku na cześć nierozerwal­
nego sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Dawno już wyczerpano porządek dzienny ze­
brania, po długich perswazjach nauczycieli po­
szły wreszcie do domu dzieci - trzeba było 
odrobić lekcje na jutro. Lecz na sali wciąż jesz• 
cze pełno było ludzi. Długo tego wieczoru lam­
pa naftowa rozświetlała salę szkolną, dlugo 
dźwięki muzyki i słowa spikera wypełniały 
ciszę, pogrążonej w ciemności wsi. Długo tego 
wieczoru nie spała wieś. Słuchali ludzie audy­
cji radiowych w ciszy, uroczyście i z namasz­
czen~em, a później jeszcze długo rozprawiali 
o tym, jak to Polska Ludowa podnosi poziom 
życia wsi. 

"' * * Tego samego wieczoru grupa agitatorów wsia-
dła na podwodę i wolno, ostrożnie, mijając dro­
gę pełną lepkiego błota, udała się do sąsiedniej 
gromady, aby tam znów mobilizowf.ć do 100-
proc. realizacji zobowiązań wsi względem 
pątistwa. 

R. SCHABOWSKA 

I 
I 



l3 grudnfa 1951 r. '(Nr 321) 

Kronika partyjna 
DZIELNICA WJDZEW: Dziś o godz. 
16, w lokalu Dzielnicy odbędzie się 
odprawa sekretarzy ortdzlnłowych i 
podstawowych organizacji partyj­
nych. 
DZIELNICA WIDZEW: Jutro, 14 
grudnia o godz. 16 w lokalu D7;1el· 

I nJcy Odbi;dz.te s.ie odprawa organ!- [ 
zatQrów grup partyjnych. 

' 

Odciyt w OśrodkQ 
Szkolenia Partyjnego 
Dzisiaj o godzinie 17 w lokalµ 

Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
KŁ PZPR. przy ul. Traugutta 1 
odbędzie się odczyt na temat: 
„Pary~ka sesja O:iZ". 
Wstęp wolny„ 

Gł~OS ROBOTNICZ"'!- sfr. 5 

Manifestacja przyjaźni~ po Isk o-chińskie.i A~~~~.;~~~~~~.~~~~c~~-~!~?~~~.~.~~~ 
Zaczęło się od wymiany znacz- I Ludowej. Entuzjazm zebranych Chińczyk Lo I-su, przekładając slo- od kilku dni odbywają się w ko- Ozorkowie mówili o słabym zain-

ków. Młodzi przyjaciele z Chiń- wzrastał z każdą minutą i trudno wa tow. Wang Di-ze. Lo I-su stu- łach ZMP-owskich zebrania przed- teresowaniu się organizacji sprawą 
skiej Republiki Ludowe.i przypin:il! by ustalić jego punkt kulminacyj- diuje polonistykę na Uniwersytecie wyborcze. Na zebraniach tych mło- podniesienia wyników nauczania i 
do bluz zetempówek znaczki z po- ny. Był nim chyba moment, w któ- Warszawskim i w ciągu 8 miesięcy dzież podsumowuje wyniki swej postanowili wzmóc pomoc czł_o~-
dobizną swego ukochanego wodza rym kierownik grupy, tow. Wang potrafił nauczyć sie nasżego trud- dotychczasowej pracy, na podsta- ków koła dla młodych nauczycieli. 
Mao Tse-tunga, zetempowcy zaś ob- Di-ze, pozdrowił w imieniu swych nego języka. Kiedy mówił: .,Na- wie listu ZG ZMP wysuwa w dy- • 
darzali ich w zamian swoimi znacz- rodaków Czerwoną Łódź, kiedy mó- szym celem jest pokój" - na pew- skusji wnioski, które mają stać si<; • * 
kami organizacyjnymi. Piękny zwy- wił o wielkiej przyjaźni i pokoj~- no czuł, że właśnie pokój jest tym. wytycznymi dla pracy nowowybr:i.- Na zebraniu koła zmianowego 
czaj festiwalowy dobrze utrwallł się wej pracy dwu odległych geogra- czemu zawdzięczać może studia nych zarządów kół ZMP. nr 5 w ZPW im. Reymonta padło 
we wszystkich spotkaniach między- ficznie narodów, kiedy sala potęż- wśród polskich przyjaciół; że właś- szereg głosów krytyc:rnych pod 
narodowych młodego pokolenia. nie i długo skandowała słowa „Sta- nie tylko wśród narodów miłują- Praca zarządów fabrycznych adresem zarządu fabrycznego ZMP 

Ta atmosfera żywego, serdeczne­
go kontaktu i gorącej przyjaźni pa­
nowała w sali Młodzieżowego Do­
mu Kultury na długo przed otwar­
ciem kurtyny, zza której ukazało 
się 30 dziewcząt i chłopców grupy 
cyrkowej Młodzieżowego Zespołu 
Artystycznego Chińskiej Republiki 

!in · - Bierut - Mao Tse-tung". cych pokój rozwijać się może obu- i rady zakładowej. - W naszym 
Ale siła napięcia uczu6 braterstwa stronna, twórcza wymiana kultu- Do chwili obecnej w dzielnicy zespole młodzieżowym im, Ray· 
l podziwu nie zmalała ant trochę ralna i odbywać się mogą tego ro- Sródmieście·Lewa odbyło się już monde Dien - mówiła prządka 
podczas znakomitych pokazów slyn. dzaju spotkania. - 40 zebrań przedwyborczych, na Janina Lasota - od dłuższego cza-

. h' · k' · t k k J których młodzież dokonała analizy 'd · · t neJ c ms teJ szu i cyr owe. TO\". Wang Dl·-ze, kto'ry w prze- su znai uie się zepsu a maszyna, ·• - dotychc:i:asowe1' prac". W 50 proc. kt · · k' · t kł d · " „ • mówieniu swym oświadczył: ,,Pozdr'l- , ore1 ierowmc wo za a u nie przeprowadzono już zebrania przed- k · · · 'k • d „Naszym celem jest pokój" - po- wiaro klasę robotniczą Czerwonej wyborcze w dzielnicy Górnej- wapi się naprawić, a m t mio ym 
wiedział w języku polskim 22-letni Łodzi, pózdrawiam mlasto o wspa- Lewej. prządkom nie śpieszy z pomocą. 

nialej rewolucyjne.i przeszłości", - Dyskusja wykazała także powafae 

Zwlekanie z opłatą za czynsz 
remontów 

jest pułkownlkiem Chińskiej Armil Chaotycznie i żywiołowo odby- braki w ewidencji koła. Zarząd nie 
Ludowej. Uczestnik walk chińskiej wają się zebrania w kołach znajdu· orientuje się, ilu członków jest w 
armii narodowo-wyzwoleńczej. któ- jących się na terenie dzielnicy kole. Jak może wobec tego dobrze 

d 'ł · · · j · Śródmieście, Zarząd te1' dzielnicy . , , . 
opozn1a przeprowadzenie ra przepę z1 a ze sweJ z1em1 . apon- pracować z młodzieżą? 

skich imperialistów i rodzimych nie orientuje się nawet, ile dotych-
ciemiężyclell ludu. jest dzisiaj za- czas odbyło się zebra1l, nie umie „Nie chcemy 

wśród nas bumelant6w" 
Wielu najemców lokali mieszkalnych 

I użytkowych w damach, administro­
wanych przez Zarząd Nieruchomości 
Miejskich, zalega z opłacani~m czyn­
szów. O tym, że twierdzenie to nie 
jest gołosłowne, świadczą liczby. 
Około 5 milionów 500 tys. zł winni 
są lokatorzy domów ZNM za nie­
uregulowane czynsze. 

Tak poważne zaległości, rzecz pro­
sta, uniemożliwfają normalne prowa· 
dzenie !lospodarki mieszkaniowej, o· 
późniają wykonanie najbardziej nie-

~~ 
~-· 

Schowana herbata 
Dziwili• się klfencl sklepu PSS 

przy uJicy Obr. Stalingradu 65, 
:ie nie można. tu otrzymać herba­
ty, mimo i:e wszystkie sklepy 
są na.leżycie zaopatrzone w ten 
artykuł. Dopiero , gdy do sklepu 
przybyli kontrolerzy społeczni, o­
kazało się, że herbata była.„, lecz 
schowana w magazynie. Znalezio­
no 38 paczek herbaty i 10 pa­
czek kakao. przeznaczonych dla 
„znajomych". 

zbi;dnych remontów domów, finans'l­
wauych z sum za komorne. Zasadni­
czą przyczynę trudności w tym z:t­
kresie stanowi lekceważenie obo­
wiązku płacenia czynszu nie tvlko 
przez osoby prywatne, ale również 
ze strony przedsiębiorstw społecz­
nych. Zarząd Nieruchomości Miej­
i.kich od dłuższego cza.su Przysyła do 
dłuzników upomnienia, W listopadzie 
wysłano około 1.200 takich upcm­
nie(1. 

Spółdzielnia Pracy Tokareko-STo­
larska zajmująca lokal użytkowv o 
p<>wierzchni 358 m kw. zalega z opła­
tą czynszu w wysokości około 20 tys. 
złotych. Spółdzielnia Pracy Robót 
Budowlanych i Instalacyjnych, znj­
mujo,ca lokal o powierzchni 625 mkw. 
przy ul. Obrońców Stalingradu 104 -
również od kilku miesięcy nie opłaca 
czynszu. Podobnie postępują Spół­
dzielnia „Przyszłość Rzemieślnicz:i'', 
zajmująca lokal przy ul. Gdańskie1 8 
<;raz Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
Ludoweito i Artystycznego, mienczą· 
ca się przy ul. Gdańskiej 16. Lekce· 
ważą one wszystkie upomnienia i nic 
tcJ1:11lują w terminie należności. 
Każde z wymienionych wyżej 

p;zedsiębior.:;tw pracuje w oparciu o 
plan gospodarczo-finansowy i dba o 
wykonanie swcljo planu. Nic można 
jednak lekceważyć zarazem planów 

• ł · d · ł k lt 1 wyciągnąć wniosków .z dotycbcza· inne«o przedsiębiorstwa. Od re«ular- s uzonym z1a aczem u ura nym. 
" " K' d t · k" d sowego przebiegu akcji. Uspraw· ne"o wpłacania komorne"o zależy ie Y pa rzy na swoJą grupę, ie Y 

" " · d b I ł Zl nienie pracy .zarządu jest konieczne Przecież wykonanie planów remon· opowia a o PO VC e zespo u na O- _, 
· Mł d h B · 'k • p k • · dla por.1aiesienia poziomu zebrail tów 1' napraw bieżących przez ZNM. cie 0 yc OJown1 ow o o 0.1 , bo 

B li · t h k · h przeawy rczych. Niczalei:nie od wysłania upomnień W er me. o wys ępac w raJac 
przez ZNM, bardzo skutecznym środ- demokracji ludowej I w Polsce, do­
kiem do zlikwidowania zaległ-Ości brze sobie tdaje sorawę, że właś­
może się stać udział czynnika spo- nie o prawo do POltojowego rozwo­
łeczaego, reprezentowanego ?rzez ju, o prawo do rozkwitu poko.io­
komitety blokowe i domowe. Współ- wych stosunków miedzy narodami 
działanie komitetów, polegające na walczyła chińska armia narodn­
uświadamianiu mieszkańcom znacze- wo-Wyzwoleńcza przeciw imperiuli­
nia regulowanja należności za czyn,;z stoi:n ja~ońsk!m i ~n~losaskim ko­
i na wspólpricy z trdministracją, nie- lomzatoroi:n. ze wł.asn1e .'! · to samo 
wątpliwie przyczyni się do pomyśl- walczą dz1~ ocho~~1cy c~ms_c~ u bo.. 
ne.f!o rozwiązania tel{o zal!adnienia. k_u ludowe) ari;iu ~oreansk1ę1 prze-

Szereg komitetów blokowych i do· c1wko amerykansk1m agresorom. 
mowych, współpracujących w tej ak-1 Wśród dziewcząt i chłopców gru­
cji, może i;ię już poszczycić pewnymi PY wielu jest takich. co wyrośli 
osiąl!niędami w swej pracy, jak np. i dojrzali w walce zbrojnej 
komitety blokowe z ul. Obrońców • ,,. * 
Stalin)!radu 19-21, z ul. Wólczatl• 
skiej 7, z ul. Stalina 34-36-38 oraz B'>gaty i oryginalny był program 

wy~tępów artystów chińskich. 
komitety domowe z ul. Zgierskiej 4c, Łodzianie oglądali znakomite popi-
Lipowęj 32 i Przejazd 73. sy z „latającymi" naczyniami na-

J eś li za przykładem !ych komite- pełnionymi wodą, z „latającymi" 
tów podążą i pozostałe, to niewąt;:U-
wie akcja ta, prowadzona wspólni-e .z widłami. zapieraiącą oddech ękwi­
administracją domów, przyniesie po- llbrystyke na ruchomym podium, 

~;'~~;-;:~ ~~:~~~~y~hst~:c?er~~:J:~ ~~f :o~:~~l~n~rzs~.v?~~~~~e~le;ł:~~!: 
pn:eprowadzenie remontów i napra· niami. Dowcipny i pełen pogodnego 

ł 1 h d humoru był występ iluzjonisty, 
wę ódz;.ic omów. który ,.z niczego" potrafił stwOrz'. ''5 J. GLOWACKI ' " 

żywą kaczkę, a z żywej kaczki zro-

* * * 
W Ozorkowskich Zakładach 

Przemysłu Bawełnianego członko­
wie koła ostro skrytykowali za· 
nąd, który od dłuższego czasu rrie 
wydaje młodzieży legitymacji człon­
kowskich. Na skutek tej krytyki za­
rząd ?rzyznał się do błędu i na­
tychmiast wydał legitymacje człon­
kom koła. 

„ * • 
Dy3kttsja na oddziałowym zebra· 

niu w Ozorkowskich ZPW wykaz a· 
ła oderwanie się zarządu koła od 
mas młodzieży, w wyniku czego 
młodzi robotnicy biorą niedosta· 
teczny udział w walce o plan. 
Członkowie kola wysunęli projekt 
zorganizowania młodzieżowej bry­
gady produkcyjnej. Zorganizowa­
niem tej brygady winien zająć się 
niezwłocznie przyszły zarząd koła. 

Vłięcej troski o produkcję 
Omawiając dotychczasową pracę 

kola szkolnego uczniowie Gimna-

Krytycznie ustosunkowali się 
członkowie koła w Państwowym 
Technikum Handlowym· do tych ak­
tywistów, którzy zaniedbują się w 
nauce: Przewodnicząea koła klaso­
wego - Olesińska, otrzymała na. 
okres 7 ocen niedostatecznych. Ta­
kich „aktywistów" młodzież nie 
chce widzieć w organizacji. 

• • • 
Zastanawiając się nad sylwetka­

mi kandydatów, którzy mają wejść 
do nowego zarządu .i koła ZPB im. 
Armii Ludowej, młodzież ostro kry­
tykowała bumelantów. „Nie chce­
my w naszym zarządzie łazików i 
bumelantów i tych, którzy zanie· 
dbują się w pracy" - mówili człon­
kowie koła. Mają oni jeszcze dwa. 
tygodnie -:zasu do zastanowienia 
się nad Wyborem do zarządu war• 
teściowych robotników i wysunię­
cia wniosków, kogo należy usunąć 
z zarządu i kierownictwa grup 
Z.MP-owskich za bumelanctwo. 

E. NOWAKOWSKA 

Zepsuta lampa Konkurs na 1najlepszą brygadę 
bić ,.nic". Imponujące były ćwicze­
nia gimnastyczne, odznaczają.ce siQ 
tym że wykonywane były przez ca­
ły zespół bez żadnych przyrządó-vv. 

Mrożone owoce i duże ilości . przetworów 
warzywnych ukażą się w sprzedaży 

co"E!~~~~~~· ~;:n;:!~an17:'e;aJ~ agiłacyjno-arłysłyczną 
Pabianickiej I Wydział Kulturalno - Oświatowy 

Oszałamiająca opanowaniem I 
precyzją technika g-imnastyczna, 
fonomenalna zręczność, a na·ie 
w~zystko urzekająca prostota z;.­
chowaI1Ja się artyst6w na scenie, 
wolnego całkowicie od naleciało:Sci 
cyrku mieszczańskiego, :makomicle 
zbl1ż:vła łodzian do tradycyjneJ 
sztuki chińskiej i zo~tnwiła w ich 
wrażeniach niezatarty ślad. 

Zakłady przemysłu przetwórstwa 
owocowo-warzywnego, obok stałego 
zwiększania produkcji już wytwa­
rzanych• artykułów - dżemów, mar­
molad iiip., 'w najbliższym czasie 
rzucą na· rynęk .sze-reg nowyeh ro­
dzajów przetworów. M. in. przyszy­
kowano już znaczne ilości mrożo­
nek owocowy<:h - truskawek, cze­
reśni, czarnych jagód i tnt\su jabł­
kowego. 

Po odgrzaniu, bez konieczności do­
dawania do· nich przypraw. 

C~asnej. Prl!ed ORZZ w Łodej ogłosił konkurs n;;i 
kilku mlesilł- nfl'j1epS2ą rzakładową aTtystyczną 
ca.mi przepa - brygadę agitacyjną na terenie Lo-
~ła. się tutaJ I du. Brygada agitacyjna winna skła-. 
zarowka.lilam-j dać się z. 3 do 5 członków (recytato-
PY u czne · k h · t · t ) . d t . ra, ip1osen ·arzy, armoms y l . p .. 
1 

• ° CJ po~ 10 - 15 minutowy program bry-
n!e wy~ie. gady należy ściśle powiązać z zada­
:iono 

1 
• ~ej. niamj produkcyjnymi danego zakła­

b !la ez: o- du pracy. Szazególnie uwzględniane 
~:;:1e:zy~'.11 ~ędą_,występy w grudniu, dl~ mobi-

gdyż r;;najduje h'La<:Jl ~łóg do ;~rzedte~·mmQwego 
sill tutaj przystanek tramwajowy wykonarua zadan drugiego roku 
i tędy wracają do domów z deu­
gJej zmiany setki robotników. _J_ 

Chodnik naprawiono 
Przez długi czas w chodniku 

ul. ·Traugutta, przy ORŹZ, znaj­
dowała się duża wyrwa, stano­
wiąca niebezpieczeństwo dla. prze­
chodniów. Obecnie na skutek 
naszej notatki pt.: „Chodnik-pu­
łapka", wyrwę w tym miejscu 
zasypano i chodnik doprowadzo­
no do należytego porządku. 

ODCZYT W NOT 
Dziś o godz. 19 w lokalu NOT, u\, 

Piotrkowska 102, mgr. inż. J. Czosnow-
5kl wygłosi odczyt na tema_t: „Uziemie­
nie Podstacji najwyższych napięć". 

WYCIECZKA PTTK 

Udogodnienia w wysyłaniu 
łelegram6w 

W placówka<:h pocztowych moż­
na nadawać telegramy z życzenia­
mi już na 7 dni przed terminem 
doręczenia. Są to telegramy ozna­
czone literami TD. Na takich tele­
gramach, jeżeli chcemy komuś zło. 
żyć życzenia, należy umieścić jedy­
nie przed adresem znak - TD -
oraz· podać dzień np. 1 stycznia 
1952 r. W ten' sposób można unik­
nąć straty czasu na czekanie w u­
rzędach pocztowych w okresie 
wzmożonego ruchu. 

ODPR.-.WA KORESPONDENTOW ZA· 
RZĄDU GRODZIUEGO TPP-R. 

W sobotę 15 grudnia br. o godz. IO, 
w lokalu Zarządu Grodzkiego Tow<ll'ZY­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
ul, Piotrkowsklej 272b, odbędzie się od­
prawa korespondentów Zarządu Grodz­
kiego TPP-R. 

Planu 6-letniego. Każda brygada 
winna m1ec swoją ,.książeczkę pra­
cy", która uwidoczni całokształt jej 
pracy. 
Zarządy okręgowe zw. zaw. do 

dnia 20 grudn:ia złożą w Wydziale 
Kult. - Oświat. ORZZ zgłoszenia 
swoich rzcspolów. Przegląd brygad 
odbędozie się 30 grudnia br. Z. Ch. 

RPO codziennie przy.imu.ią 
·wpłaty na wę~iel 

Rozprowfldzanie węgla w II tu- I w II turze. Pracownicy RPO winni 
r~e przeb~ega sz~bk~ i sp~awnie. W,1 zaopatrzyć swe. punkty w wywiesz­
c1ągu dwoch dru m1eszkancy Lodzi ki informujące o godzinach urzę­
otrzymali już około 3.000 ton węgla. dowania z których 3 godziny po-

Rejonowe Punkfy Opałowe w . ' • . . . 
dalszym ciągu przyjmują wpłaty wmny wypasc przed poludmem i 3 
od osób, którym należy się węgiel godziny po południu. . 

Ferie świąteczne w szkołach 
Ministerstwo Szkół Wyższych 

Nauki podaje do wiadomości, że 
wykłady i ćwiczenia na wyż>zych 
uczelniach kończą się w dniu 22 bm. 
o god.z. 12. Przerwa w zajęciach 
trwać będzie do 2 sty~nia. 1952 r. 
włącznie. 

W szkołach zawodowych podle­
głych ~entralnemu Urzędowi Szko-

lenia Zawodowego zajęcia końc:7.ą 
się również w dniu 22 bm. i wzno­
wione będą 3 stycrznia 1952 r. 

•Ministerstwo Oświaty komuniku­
je, że przerwa świąteczna w szko­
łach ogólnokształcących stopnia pod­
stawowego i licealnego, w zakła­
dach kształcenia nauczycieli szkół 
P'Jdstawowych oraz liceach dla wy­
chowawczy11 przedszkoli trwać bę­
dŻie od dnia 23 bm. do 6 styc~nia 
1952 r. włą~nie. 

Wyprcx:lukowano rówmez znacz­
nie więcej niż w roku ub. kompo­
tów mieszanych, przede wszystkim 
z czereśni i wlśni. 

Poza tym w najbliższych dniach 
ukażą się na rynku duże ilości 

przetworów warzywnych, jak: po­
midory w puszkach, ogórkl konser­
wowe oraz mrożonki warzywne -
ogórki, pomidory i-groszek zielony. 
Przygotowano również nowy rodzaj 
przetworów warzywnych w pusz­
kach. Są to pomidory fas:ilerowane, 
kabaczki w sosie pomidorowym 
oraz tzw. bigos specjalny. Prze­
twory te gotowe będą do spożycia 

Ogółem przemysł owocowo-wa­
rzywny przygotował na zimę prze­
silo ' o 30 proc. więcej przetworów 
niż w tym samym okresie ~ub. roku. 

TEATRY I KINA 
PAJQSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

godz. 15 - „Ożenek z posagiem'_' ;:­
godz, 19. - „Moralnoś~ pani Dulskiej • 

PAll'STWOWY TEATR NOW'Y - godz. 
15 - „Poema.t pedagogiczny". 

PARSTWOWY TEATR WOJSKA POL­
SKIEGO - godz. 15.30 l 19 - „Zem• 
sta" (bilety wyprzedane). 

PARSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI -
godz. 19,30 - „Ongiś było". 

TEATR MAŁY - fOdZ. 19.30 - nPap • 
scy". 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 -
„czardaszka" - ostatnie dni. 

TEATR ARLEKIN - nieczynny. 
TEATR PINOKIO - godz. 17 - „Guli­

wer w krainie llllput6w". 

BAJKA - „Wlelkt przełom•• - codL 
18, 20 

BAŁTYK - „Skandal w Clochemerle'" 
godz, 15, 17, 19, ii 

GDYNIA - Program Naukowo-Ołwlato­
wy Nr. 43·51, godz, 16, 17, 18, lS, ZO, ;tl 

MŁODA GWARDIA (dla mlodalety) 
Co a~słys'flymy przez radle „Kopciuszek" - godz. 18, 18, 20 

U &. MUZA - „Mal~eftstwo Katarzyny" 
PROGRAl\1 NA CZWARTEK, 

13 GRUDNIA 1951 R. 
godz. 18, 20 

POLONIA - „Bojownik wolności" -
godz. 15.30, 18, 20.30 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.04 D7Jen- PRZEDWIOSNJE - „Wędrówki czaro-
nik, 13.30 Audycja szkolna, 13.55 Audy- dzleJa" - 18, 20. 
cja szkolna, 14.15 Muzyka dla wszystkich, REKORD - „Grzesznicy bez winy" -
15.oo Koncert solistów, 15.30 Audycja dla godz. 18, 20. 
świetllc dziecięcych, IG.oo „wszechnica ROBOTN•K (dla młodzldy) 
Radiowa" I, 16.20 „z mikrofonem przez „Bitwa Stalingradzka'" I seda, coda. Domki jednorodzinne 

na Stokach 
miasto i wieś", 16.35 „Ulubiony autor" - 17, 19 

Przedszkola W miastach i osie- opowlaclanic o Gajdarze, 16.50 Muzyka ROMA - ,,Skrzydlaty dorożkars" -
dlach czynne będą we WS<Zystkie dni ludowa, l'l .OO Wiadomości popołudniowe, godz. JS, 211 

otrzymają gaz 
z wyjątkiem świąt i dni woln~h od 17.05 „Odpowiedzl Fali 49". 17 .15 Repor- SOJUSZ - nieczynne. 

taż - „Wybraliśmy nową Radę Sporto· STYLOWY „Bitwa o szyny" .-
pracy. wą", 17.30 „Dla każdego coś mllego", godz, 18, 20. w · ł d i · 18.30 „Wszechnica · Radiowa" n, 18.50 Re- SWJT - „Dubrowskl" - rodz, u, 20 czoraJ przy ączono o s ect ga- portaz pt. „cegielnię produkują cały TATRY - „Dr semmelwels", sodz. te, W niedzielę 16 grudnia Polskie Towa­

rzystwo Turystyczno-Krajoznawcze org~­
nlzujc ostatnią w tym rolcu wycieczkę 
zamiejską do Lutomierska i Kazimierz~. 

zowej pierwszych 25 mieszkań ro- Samodzielnych księgowych z dłuższq rok", 18.55 Muzyka operowa, 19.15 „oa u. 20 
DYŻURY APTEK botniczych w domkach rodzinnych frak tyką, inspektora kontroli we· naszych korespondentów", 19.30 Muzyka WISŁA - „Błękitne miecze" -

· dl i M hle klego na · f k k 1· l aktualno$cl, 20.00 Festiwal Muzyki Pol- I godz. H, 18, 20. 
Zbiórka UC7.estników wycieczV.:i w nie­

dziel<: o godz. 9, przy zbiegu ul. Za· 
chodnlej i ogrodowej. Udział w wy. 
cieczce bezpłatny. w razie deszczu wY· 
cieczka nle odbędzie si<:. 

Dzl~lejsz17j nocy dyżurują następujacc I w osie u m. arc . , ws wn~trzn~J . oraz re erent. ę . on.tro 1 ze sklej - koncert w wykonan!u Orkiestry WŁOKNJARZ - Nieczynne z powodu r ... 
aptek1: Limanowskiego l, Pio:rkowsk" St~kach. Jeszcze W b1ezącym roku znaiomosc1ą maszynop1sama 1 pracy Filharmonii Poznańskiej, 21.00 Dziennik, montu. 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120,, w mstalację gazową zaopatrzonych kancelaryjnej przyjmie do pracy Dy- 2l.30 Muzyka kameralna. 21.50 Recenzja, WOLNOSC - „H011or t sława" -
Piotrkowska 307, Narutowicza 4~ . Gdan- ostan' t t. kilkad·'esiąt dal h k. Ok ... PKS Ł"d' w· 2210 Wiązanka melodii operowych, 22.20 godz 18 18 :eo ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyf1ska z . ie. u a] . Zl szyc I re c1a r~„owa · · ·• 0 z, igu-1 K~ncert z Pragi , 23.00 Koncert sym!o· ZACHĘTA -· „Rw,cy potok" -
67, Al. KoścJuszkl 48. m1eszkan robotniczych. ry 7, Oddział Kadr, 1303 niczny, 23.50 ostatnie wiadomości. godz. 18, 20. 

Występy młodzieżowego zespołu artystów chińskich w Łodzi 

Czlonlcou:ie zespołu otrzymali od swych łódzkich ko­
leoów - ZMP-owców cenne upominki, wiązanki i ko­

$Ze kwia.tów. 

I{ażdy występ młodych chińskich artystów był mi­
strzowskim pokazem zręczności, zdumiewał wysokim 

poziomem sztuki i oryginalnościa akrobacji. 

Publiczność lódzka, wypełniająca „po brzegi" nie tylko 
samą widownię, ale i wszystkie przejścia sali teatral­

nej MDM, aoraco oklaskiwała artystów. 

Łódzcy ZMP-owcy wymienia3ą znaczki organizacyjne 
ze swymi przyjaciółmi - młodymi artystami Chił­

Ekiej RenubLiki Ludowe1. 

~. 
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Na półce z książkami 

. Z dziejów kolonializmu F.inał Festiwalu Muzyki Polskiej 
Głód w Indiach, rrządzonych przez nych. Jeden plan _ to śroeowisko Od wielu miesięcy rz sal koncer-

k-0loniza.torów brytyijskich, było to kalkuckiej butiuiazji, reprezcnto- towych, świetlic robotniczych i 
zjawisko zwykłe, powtarzające się wane przez adwokata i spekulanta wiejskich roobrzmiewają tony wspa­
co ;pewien crz.as, w tych latach giełdowego _ Samatendrę oraz je- n:iałej muzyki polskiej. To koncer­
rz.włQ'SIZ'crz.a, gdy urodzaje - na sku- go syna, uazonego fizyka, :Rahonta, tują najlepsze zespoły zawodowe i 
tek klęsk żywiołowych, jak susza, który _ odczuwając głęboko nędzę amatorskie w ramach Festiwahl 
wylewy r.i.ek i t. p. - spadały po- i upośledizenie swego narodu _ nie Muzylc: Polskiej, wielkiej imprezy 
niŹej pmeciętnej normy. Mimo że potrafi jednak wejść na drogę czyn- muzycznej, prezentującej milionom 
te głodowe okresy powodowały nej walkl z 'imperialistami brytyj- słuchaczy najlepsze tradycje daw­
śmierć milionów mieszkańców Indii, skimi i ri:amyka się w kręgu akcji nej muzyki i jej osiągnięcia współ-
imperiaJ.iści angielscy, eksploatujący :fillantmpijnej i bezipłodnych dy- crzesne. 
w .najbrutalniejszy spoj,ób ten \x:iga- skusji, wierzy bowiem - w rozeko- Obecni.e znajdujemy się w trze­
ty w z.a.sadzie kraj, 2 obojętnością mą zbawienność teorii ghandyzmu. cim, finałowym etapie Festiwalu 
trąktowali cierpienia ludności. Muzyki Polskiej, który jest przeglą-

Drugi plan powieściowy - to hi- dem najlepszych zespołów muzycrz-
Podczas drugiej wojny światowej storia ubogiej rodt:iny chłopów ben- nych, chóralnych, tanecznych i pod­

- w latach 1942-3 - klęska głodu gałskich, ilustrujitca w SiPosób cha- sumowaniem poważnych osiągnięć w 
rznowu spadła na Indie, ogarniając rakterystyczny i typowy otchłań dziedll.inie twórczości kompooytor­
tchnieniem zagłady ok. 100 milio- niedoli milionowych nzesz si\.aza- skiej, wykonawstwa i ogromnej 
nów ludzi, Szczególnie ciężko do- nych na gMd miesrzkańców. Ojciec pracy popularyzatorskiej. 
tknięta została prowincja bengalska, tej rodziny .i ~tarszy syn za 
która nawet w latach urodzajnych udrział w sipontanicznym ruchu an- Trwający od 9 miesięcy Festiwal 
nie była w pełni samowystarczalna tybrytyjskiego oporu - wtrąceni o:i:ywił ruch muzyczny w całym 
i musiała importować rmaczne ilo- rzostaJ.i do wi~enia; zięć ginie od ~·~~~k:n;~'.11\~.ra~~t~~Y~~~sz~~h 
ści ;ryżu i [JSzenicy z Burmy. Burmę kuli policjanła; .mat.ka, brzemienna etapach _ od kwietnia do listopada 
okt1powili wówcrzas Japońceycy, córka i młodszy syn, mgrożen:i śrnier-
admirristracja brytyjska, nie licząc cią głodową, opuszczają rodzinne br. - odbyły się 52 koncerty sym­
się z faktem odcięcia tych dowo- domostwo, udając się wespół z: ty- fko~iczne zespołów zawodowych, na 

' oł ł hł · b 1 k" h · . pod b h . d torych wykonano m. in. 13 nowych zow, og aca a c opow enga s ic . s1ącanu . ? nyc Jm. nę :zarzy - utworów kompa:zytorów polskich. 
z roesztek żywności na potrzeby woj- w męczenskim pocho~1~ do .Kalku- . Grano również wielką ilość utworów 
ska i urzędników, jednocrześnie zas ty, _w d.i:r7mn~m poszukiwaniu pra-. dawnych, reprezentujących najlep­
p(Y.l()stawiła wolną rękę spekulan- cy 1 garsc1 rY2?. sze tradycje muzyki narodowej. Je­
tom wszelkiego kalibru, którrzy jak Powieść Bhattat:haryi w sposób śli do tego dodamy tysiące impre'b 
hie,ny - żerowali na głodowym niee;wykle sugestywny i artystycrznie amatorskich zespołów zwiąrzków za­
n:i.E:dostatku ludności. pr:zekonywający „demaskuje hanieb- wodowych, Związku Samopomocy 

Te właśnie sprawy są przedmio- ne meto.dy imperialistycznego uci- Chłopskiej i innych organizacji spo­
teiµ powieści postępowego pisarza sku, wyzysku i zbrodniczości oraz łeczno _ politycznych, na kt6!-ych 
hinduskiego Bhattacharyi pt. ..Tak b~enną ni:kczel'l?noś~. p~dsta'."i.- młody, ale bujnie r~ijający się 
wiele jest głodów ... " Trudniej o c1eh bogateJ burzuazJ1 hindusk1eJ, ruch· amatorski - preczentował swo­
książkę bardziej wstrząsającą ogro- którzy wiernie służą białym wyrzy- je osiągnięcia prrzed milionami słu­
męm zawartego w niej ludrzkiego skiwacrz.om w ~mian za tytuły, or- chaczy, otrzymamy imponujący bi-
cierpicnia jak powieść Bh;,.tta- d~ry orarz dostatki, w łupieżczy spo-1 lans, świadczący o wysokim pozio-
charyl. sob gromadzone. Te cele demaska-, mie, masowości i ogromnym zasię-

Akcja powieści· toczy się na dwóch torskie autor potrafił osiągnąć - i gu Festiwalu. 
planach, połączonych z sobą pew- to jest wie1'ką jego rzasługą. Festiwal popnzedziły staranne 
ny!ni szczegółami wątków fabular- B. D. prace organizacyjno - przygotowaw-

„Głos Załogi" - , gazeta ZPB · im. Armii Ludowej 
Pojawienie się w kwietniu br. artykuł pt. „Obsłu~a prz~dzarek nie liczba stałych korespondentów i 

pierwszego numeru „Głosu Załogi" obrączkowych", „Krochmalenie współpracowników „Głosu Załogi". 
było wielkim wydarzeniem dla ca- osnów tylko jednym z elementów Komitet bez pomocy organizacji 
łej załogi ZPB im. Armii Ludowej. wydajności tkalni" itd. Artykuly pariyjnej i rady zakładowej nie bę­
„Głos Załogi", pierwszą wielo:ią- te są zupełnie oderwane od życia dzie w stanie szybko te decydujące 
kładową gazetę fabryczną w Łodzi, ZPB im. Armii Ludowej, nie bazu- o poziomie wielonakładówki zada­
podawano sobie z rąk do rąk. Roz- ją na konkretnych terenowych nia r~ią:zać. 
gorzały gorące dysputy, ścierały się przykładach, a tym samym są nie- A tymczasem odnosi się wrażenie: 
zdania, w tkalni, wykończalni, strawne dla załoci. że Komitet Zakładowy o tym za-
zgrzeblarni, omawiano każdy arty- Kolegium redakcyjne „Głosu Za- pomniał. Rola Komitetu w wyda­
kuł, każdą, nawet drobną, notatkę logi''" za mało energicanie bije się waniu kolejnych numerów wielo­
własnej gazety, organu Komitetu również o ej!zekwowanie odpowie- nnktadówki ograniczała się do wy­
Fabrycinego i Rady Zakładowej. dzi na krytykę. Oddolnych głosów 7.n aczema odpowiedzialnego za ga-

cze, których celem było pomóc ze­
społom amatorskim w ustaleniu re­
pertuaru i podniesieniu wykonania 
na wyżsrzy poziom. W całym kraju 
utworzone zostały ośrodki instruk­
tażowe, które udzielały fachowych 
rad i wskarzówek rzespołom amator­
skim. Poważną rolę w prrz.ygotowa­
niach odegrały wydawnictwa mu­
zyczne, które wydały niespotykaną 
dotąd w nasrzym kraju ilość utwo­
rów muzycznych dawnych i współ­
crzesnych. Najlepiej rzobrazują o­
grom pracy wydawniczej cyfry. 
Otóż w okresie Festiwalu wydano 
77 pieśni w opracowaniu na instru­
menty i chóry o łąc:znym nakładzie 
1.330 tys. egz. 

czących 9.690 uczestników. Występy I tach _finałowych wykon!"'ane . są 
tych zes.połów oglądało około 440 wielkie .utwory symfomcz:ne, Jak 
tysięcy wid:zów. „Symfonia Pokoju", A. Panufnika. 

Te imponujące cyfry świadazą, że symfonie Baiir<ia, !Mycielskiego i wie­
Festiwal stał się imprerzą 0 niespo- le innych nowych utworów kom~ 
tykanym zasięgu, która wśród naj- zytorów współczesnych. 
szerszych mas społeczeństwa spo,pu- Na Festiwal kompozytorzy polscy 
lary:zowała polską muzykę dawną i słwor:zyli 50 nowych wielkich form 
ws.półczesną. muzycrznych, około 20 ka.nta.t, 2 ope­

ry: Srzeligowskiego „Bunt Żaków" i w okresie Festiwalu zai+otowano Rudzińskiego „Janko Muzykant", 
wielką frekwencję na koncertach 2 balety, szereg wartościowych po­
muzyki symfonic:znej; mueyka edo- zycji z d!Łiedziny rouzyld kameral­
była na stałe tysiące nowych, nie- nej i ponad 70 pieśni masowych. 
'l.wykle chłonnych słuchaczy. w utworach tych widać śmiałe 
Finałowe koncerty zespołów z.a- próby crzezpania rz przebogatej 

wodowych, które odbywać się będą skarbnicy tradycji narodowych rz 
w ciągu grudnia b. r. zadecydują o muzyki i pieśni ludowych. 
prz~naniu nagród za najbardziej W ramach finału odbywa się obec-

W dotychczasowym przebiegu Fe- wartościowe utwory współcrz.esne, nie w stolicy zja:zd kompozytorów 
stiwalu można wyróżnić dwa etapy. rza najlepsze wykonanie indywiduail- polskich, na którym twórcy muzyki 
W pierwszym etapie dominowały ne i zespołowe utworów dawnych i polskiej wyciągną wnioski rz Festi­
koncerty symfo?icz~e zespołów z~- współczesnych. wału i na konkretnym materiaJ.e, 
wodow~ch, ~beJ.1?u~ąc~ t ":'ykoname I Repertuar finału stoi pod z.na- którego dostarczył Festiwal, wskażą 
~~'1~wrgch ~m~sp~C:e~ni:;~e~;:; kie": m':l2yki wspó~czesnei.. Na. kon- drogi dalszego rozwoju murzyki pal­
i · baletów. w drugim etapie nato- cercie i'.1auguracy:i?Ym .fmału w skiej. Festiwale ilVIu:zyki Polskiej -
miast punkt ciężkoćc:· przesunął się Warszawie odbyło się m. m. prawy- jako pr:zegląd dorobku polskiej 
na muzyczny i tan;~ny ruch arna- konarrie kantaty Gradsteina do słów twórczości muzycznej i WYkonaw­
torski. Broniewskiego „Słowo o Stalinie", stwa - będą kontynuowane i w la­

która została przyjęta p:rae2 publicz- tach nast~nych. 
ność nie:zwYkle gorąco. W koncer- I W eliminacjach powiatowych i 

okręgowych zespołów rzwiązków rz.a­
wodowych, które odbyły się w 13 
wojewódrztwach, uczestniczyło po­
nad 3000 zespołów, w tym wiele or­
kiestr symfonicznych. W elimina­
cjach okręgu łódzkiego związków 
rzawodowych uczestniczyło 46 ze­
społów, w tym 25 z terenu woje­
wództwa. W wyniku eliminacji cen­
tralnych, które odbyły się w dniach 
8 i 9 grudnia br. w Warszawie, 
4 spośród 6 łódzkich zespołów, a 
mianowkie: chór męski Miejskiego 
Przeds. Komunik., zespoły taneczne 
ZPB im. Harnama, Zakładów Meta­
lowych im. Strrz:elC'Z:yka orarz Zakł. 
Prz.em. Dziew'iarskiego - Zduńska 
Wola - zostały wyróżnione i na-
grodzone. I 

Niemniejsze osiągnięcia w tej 
dziedzinie ma do zanotowania 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
którego akcja festiwalowa objęła 
swym rzasięgiem cały kr~j, do.::iera­
jąc do najdalszych :zakątków wlej­
skich. !Do udziału w J!'estiwalu zgło­
siło się 2040 zespołów. W elimina­
cjach wzięło ud~ał 510 zespołów, li-

Jabłko 
- Kupiłem to jabłko w Paryżu, 

u handlarza owoców na ulicy Saint 
Louis en l'Ille - pisze w gazecie „Ce 
soir" znany pisarz francuski, Andre 

Wurmster. - Na czerwonej skórce 
jabłka widać wyraźnie białe litery 
„Vive la paix" (Niech żyje pokój). 
Skrzętna ręka francuskiego chło-

Współpraca na ul{ owców 
weszła w nową fazę 

• 
I 

I. B. 

pokoju 
pa przygotowała specjalne celofa­
nowe torebki na dorastające owoce. 
Na torebkach wpisai:io ciemnym tu­
szem, nie przepuszczającym słońca, 
powyższe słowa. Słońce nie „przyru­
mieniło jabłek w tych mie~scach i 
t powstały na owocach piękne 
nnpisy „Niech żyje pokój". 

- Wieśniak, twórca tyc.t napi­
sów - pisze Andre Wurmster 
nie sprzedaje drożej swych jabłek. 
Włożył w swe dzieło wiele żmudnej 
pracy nie dla zarol.Jlm. Jemu cho­
dziło tylko o to, żeby ludzie, spo­
żywając płody jego ogrodu przy­
pomnieli sobi"!, że w każdej wiosce 
francuskiej stoi pomnik na cześć 
żołnierzy francuskich, poległych 
podczas dwóch ostatnich wojen 
światowych. 

Ameryka:lscy panowie chcą trak­
tować chłopów francuskich jako ar­
matnie mięso. Lecz chłop francuski / 
wybrał pokój! 

rohotnili.ów 
• 

rOZWOJU 
l odtąd jest tak izawsze, ilekroć krytyki jest sporo w każdym nume- zetę towarzysza, na ktqrego zwalo­

pojawia się nowe wydanie fabrycz- rze wielonakładówki, ale tylko nie- no cały ciężar i całą odpowiedzial­
nej wielonakładówki. Gaeeta jest zmiernie rzadko czytelnik dowiadu- ność za ·gazetę fabryczną, nic z·wal-
dokladnie czytana od „deski do des- je się, czy krytyka rzecz.ywiście niając go od innych ciążących na Nawiązaniu ścisłego współdziała- O uaktywnienie współpracy z j nice między pracownikiem umysło-
ki". Na łamach jej zamię~oz~e <M po,s~~t~·owała. ,,Dlątego utrzymanie nim obowiązków. An! rarzu nie omó- nia pracowników naukowych z ro- naukowcami apelowali przedstawi- wym, a fizycznym. 
artykuły, korespondencje i notat::. stafeJ rubryki „Sladem naszych ar- wiono pracy komitetu redakcyjne- botnikami fabryk, hut, kopalń, tran- ci.ele wsz.1stk!ch zaw~dów i zakła - z tego stanu rzeczy wynika na 
ki, piętnujące biurokratyzm, złą t~kutów;.• jest ni!'~9r:i:>wnym warun- go na posiedzeniu egzekutywy KIZ, sportu i gospodarstw rolnych była daw p~acy,, r~J?rezen .o:vanych na przyszłość postulat roztoczenia pa­
organizację • pracy, nieróbstwo: k1ern dalszego rozrostu sieci współ- nie uczyniono niczego, by wreszcie poświęcona Pierwsza Krajowa. Nara- naradrz.1e; mowih o tym l ~on~tru~t~r tronatu katedr, ewentualnie zespo­
„Glos Załogi" pokazuje dobrze pra- pracowników gazety zakładowej. zlikwidować niezmiernie szkodliwe, d.a. Pracowników Nauki i Racjonali- słynne?o v:ręb?pł~ga gór:uczego, !nz: łów katedr nad personelem techni­
cujących robotników, ocenia pracę Robotnicy zasypią redakcję „Głosu wzbudzające słuszne oburzenie za.torów zwołana ostatnio z inicjaty- Borowiecki., . i kierov.:n1k komorki czno - inżynieryjnym zakładów 
organizacji masowych, propaguje ~ałogi" listami, , korespondencjami, i zdziwienie załogi ZPB im. Armii wy Centralnej Rady Zwiąrzków Za- wynalarzczosc1 z NoweJ Huty, Jemy pracy oraz nad klubami techniki 
sport. Z największym zaciekawie- Jeśli przekonają się, że ich słuszny, Ludowej, zjawisko nieregularnego w odowych do Wrocławia. W oparciu Drebsza~, i jego to":'arzy~z, blacharz i racjonalizacji. Plan pracy uczelni 
nięm przeglądają robotnicy robry- krytyczny głos nie jest przysłowia- ukazywania s·ię gazety. o dotychczasowy dorobek miała ona z NoweJ Huty, racJonahzator, An- winien przewidywać za:ówno u­
kę, „Spod czyszczarki", która skrzy wym rzucaniem grochu 0 ściane. Czas już by Komitet Zakładowy poddać analizie formy i organizację toni M~laszek. '!Polski ro~otn_ik po- dział pracowników naukowych w 
się nieraz zdrową satyrą produk- Komitet redakcyjny jedynie wte:.. zerwał wreszcie z neutralną posta- , ;spółpracy pomiędzy •wyższymi u- kazał, ze potrafi pracowac me tyl- naradach wytwórczych zakładów 
cyjną, wyróżnia się ostrą, ale zara- dy będzie mógł wydawać dobr11., wą i wyczekującym stanowiskiem, czelniami i ruchem racjonalizator - ko rękami, ale i głową" - mówił produkcyjnych jak i udział studen­
zem twórczą krytyką. prawidłowo i słusznie naświetla.Ją- jakie zajął w 5'tosunku do pracy ze- skim oraz nakreślić dalsze drogi były górnik, towarzysz Różański, o- tów w pracach 

0

klubów techniki i 
-!ednak gdy się ocenia poszczegól- cą. c:iłokształt różnorodnego życia społu redakcyjnego, najwyższa po- udziału nauki i praktyki we wzroś- becrie inspektor ekonomiczny Zarz. racjonalizacji. Laboratoria nauko­

ne numery „Głosu Załogi", jeśii w1elk1ego kombinatu włókiPnnic?:e- ra stworzyć członkom rzespołu re- cie postępu technicznego, . uj~":'nić Głó~ego Zw. Za:V. Góri;iikó~-. Przo- we mają być udostępnione racjona­
rozpatruje się treść wielonakła- go, jakim są ZPB im. Armii Ludo- dakcyjnego właściwe warunki nor- niewyczerpane rezerwy l zrodła dowmcy pra~~ l •. racJ?nallzatorzy lizatorom produkcji. Popularyzację 
dówki w perspektywie wielkich wej, garzetę, jeśli silnie powiąie się malnej pracy. energii twórczej, tkwiące w masach I podnos~ą wc1ąz swoJ po'.110~ kul~~- w~edzy wśród pracujących robotni -
zadań, jakie ma ona spełniać w mo- z załogą, z robotnikami, jeśli wzroś- B. pracujących. .ralny i zawodowy, zacieraJą roz- kow oraz zaznajamianie naukowców 
bilizowaniu załogi do wykonania _z doświadczeniami i osiągnięciami 
planu j;4<:o ostry środek do usu-„!---------------------------------------------------------------- racjonalizatorów można organizo -
wania trudnośt:i piętmących się na z kraju zwycięskiego socjalizmu wać przy pomocy odczytów naukow-
drodze załogi do nowych sukcesów ców w za'.:ladach pracy i wybitnych 
produkcyjnych to jednak nasu- N• • d • I 7 1 • t d racjonalizatorów w ośrodkach nau ·• 
wa się nieodparty wniosek. że iez1apomniany . zien lS opa a kowych. przy pomocy urządzania „Głos Załogi" zadanie to tylko czę- · lekcji stachanowskich, udzielania 
ściowo spełnia. „Głos Załogi" był konsultacji i porad. Rozwiązywanie 
pomyślany jako dwutygodnik, tym- Niedawno pow.óciła do kraju Przed· godziną 10 rano delegacje naszymi oczami równo, sprężyście Przypomniały nam się dni, kiedy ta trudniejszych zagadni ·ń produkcyj-
czasem wychod,zi on nieregularnie. po kilkutygodniowym pobycie zagraniczne, a wśród nich i nasza, maszerowały zwarte czworoboki armia przyniosła nam wolność, kie· nych można powierzać brygadom in-
Robotnicy czekają nieraz 3 tygodnie w Związku Radzieckim delega- zajęły miejsce na trybunie tuż ~d jednostek wojskowych różnych ro- dy wyzwalała nasze ziemie -znisz- żynieryjno _ roboczyin. 
i dłużej na j~go kolejny numer. cja robotników i działaczy spo- murami Mauzoleum Lenina. C1Jy dzajów broni. Szła więc bohatE-r- czone przez hitlerowców, kiedy 

Na skutek małego grona stałych łecznych, która brała udział w Plac Czerwony, którego ogrom mo· ska piechota radziecka, dudniły obalała na nich dawny, znienawi- Jakie czynniki p:>wołane są do 
współpracowników gazety - rozpię- obchodzie 34 rocznicy Rewoiu- gliśmy podziwiać, był pięknie ude- ciężko czołgi, sławne katiusze i dzony- ustrój, kierowania współpracą między na-
tość poruszanych na jej łamat:h cji Październikowej. korowany, wśród powodzi flag i „ broń pancerna. W tym samvm cza· Mieszkańcy Moskwy gorąco i uką, a pral:tyką? 
pr·oblemów jest niewielka, zagad- Poniżej zamieszczamy wspom- serdecznie pozdrawiali swych sy- Rezolucja uchwalona na naradzie 
nienia nieraz dużej wagi naświet- nienia tow. M. Hodora, prze- nów i braci żołnierzy. wskazuje przede wszystkim na okrę-
lane są powierzchownie, pisze się wodniczącegQ .Zarządu Okrę- A potem, gdy przed trybuną ma- gowe rady związków zawodowych, 
o w.ażnych rzeczach nie przekony- gowego Zw. ' Żaw. Kóleiarzy ;zerowała wspaniała młodzież ra- które winny powołać lub uaktyw-
wająco i spycha się węrzłowe spra-1 uczestnika. delegacji. dziecka, gdy z tysięcy młodych pier. nić istniejące już komisje współ-
wy do małych, marginesowych no- Do Mosk'wy, na uroczystoś::i si wznosiły się okrzyki: Stalin, po- pracy pracowników naukowych z 
tatek. · związane z 34 rocznicą Wielkiej Re- kój, na całym placu, na trybunach racjonalizatorf.mi, jako ogniwa ko-

ZPB im. Armii Ludowej mają wolucji Październikowej delegacja posypały się gromkie oklaski. ordynujące. NOT i jego stowarzy-
duże trudności w wykonywaniu nasza przybyła w dniu 5 listopada. Manifestacja na cześć 34 roczni· szenia branżowe zobowiązane są do 
planew. Jednym z podstawowych Na pięknym dwercu kolejowym 0 _ cy Wielkiej Rewolucji Paidziern1- udzielania systematycznej pomocy 
zadań gazety jest więc popularyzo- czekiwali nas przedstawiciele partii kowej była wyrazem wielkiej po·· racjonalizatorom. Zaga::lnienia współ 
wanie przodujących Judzi tych za- Centralnej Rady Związków Zawo· tęgi Związku Radzieckiego. Lud- działania nauki z praktyką objęte 
kładów, ~aznaja:mianie całej :załogi dowych, prasy, radia i filmu. Ogrom- ność, delegaci przybyli ze wszyst- współzawodnictwem winny również 
z ich metodami pracy. Problem nie- nie ucieszyłem się na. wiadomość. kich republik, żołnierze - wznosili znaleźć się w planach pracy rad 
zmiernie ważny, który jednak ogra- że wśród witający:ch nas znajduje okrzyki na cześć pokoju, na cześć miejscowych, rad zakładowych, or-
nicz<mo do zamieszczenia zdjęć · się syn tow. Dzierżyńskiego. w ser- Stalina - Wodza światowego obo- lganizacji młoC:zieżowych i kół NOT 
przodowników pracy z krótkimi decznej rozm•wie, jaka nawiązała zu pokoju. Ale biła z nich zarazem na terenie zakładów pracy, wyższych 
podpisami o wysokości przekroczo- się między nami, tow. Dzierżyńsk; moc i siła, i gotowość stawienia uczelni i ins';ytucji. 
nych Przez ni.ch baz e1· • • t kl" ' t ł czoła a-<resorom, którzy poważyli-. uzo t ros 1w1e wypy ywa o roz- " Tyle o zagadnieniach i· wnioskach A nig.dz1'e w z"adnym numer·ze b d ę p Isk" „ · · J by si<> zakłócić spokói" kra1·u soc1·a-' . u ow o 1., o ;,;yc1e 1 pracę po - "' bogatej w · problematykę narady, „Głosu Załogi" od kwietnia br„ nie skich robotników. Radowało go za !izmu. która dokonal:a próby ujęcia współ-
ma żywej, prawdziwej sylwetki pewnienie z mojej strony, 'Że nasza Do późnych godzin popołudnio- działania pracowników nauki i pro-
przodownika pracy, nie pisze się, klasa robotnicza z wielkim zapałem wych trwała defilada, a po zakoń- dukcji w stałe, planowe formy. Po 
jaki on rzeczywiście jest w swym . wykonuje plany produkcyjne. Członkowie polskiej delegacji na Placu Czerwonym w Moskwie. czeniu jej długo w noc rozbrzmie-
codziennym trudzie przy krośnie Kiedy rankiem w mroźny dzień wały na ulicach miasta śpiew i mu- raz pierwszy tez uczestniczący w po-
czy obr.ęczniaku. Nikt z wielonakła- 7 listopada wyszliśmy na ulice Mo- sztandarów widniały portrety bu- sie nad głowami naszymi przepły- zyka. dobnych naradach naukowcy stwier-
do.wki n1·e moz·e s1'ę dow1"edzi·ec·, k ... d ć . Pl C d . h . • . . ł tk" 1 t' Gd . • S , 'd 1· h , . . dzili jasno, że współpraca pracowni-s wy, aoy u a s1ę na ac ze·r- own1czyc pierwszego w sw1ec1e wa v se 1 samo o ow. z1es w posro 1cznyc wspommen, Ja· 
dzięki czemu właśnie Z. Kubicka, wony, uwagę n~~zą zwrócił świą- socjalistycznego państwa - Lenina przestworzach, z niezmierną szyb- kie wywiozłem z miesięcznego po- ków nauki z robotnikami i chłopa-
H. Tosik, R. Piekielna i inni wyso- teczny wyl!ląd miasta. Przepjęknie i Stalina. Jak okiem sięgnąć - kością ukazywały się i natychmiast bytu w Związku Radzieckim, dzień mi jest obowiązkiem zawodowym, 
ko przekraczają normy produkcyj- udekorowane j!machy, .nieprzeliczo- wszędzie morze głów. Z każdego ginęły na widnokręgu nowoczesne 7 listopada najmocniej utkwił mi w wynikając~-m ze społecznej funkcji 
ne. A jeśli już czynione są próby ne tłumy na ulicach - wszystko to końca placu i okolicznych ulic odrzutowce. Z dumą przyglądaliśmy pamięci. Tam, w Moskwie, zdałem nauki w życiu narodu. -
popularyzowania właściwych, przo-'. świadczyło, że dzień 7 listopada jest brzmiały okrzyki: pokój. Stalin, się wspaniałej, potężnej Armii Ra- sobie w pełni sprawę - co za- Współpraca teorii z praktyką na 
dujących metod pracy, to robi się , dla ludzi radzieck~h drogim i wiel- pokój. Punktualnie o godz. 10 na clzieckiej. Krze.pła i potężniała w wdzięczarny Wielkiej Rewolucji nowym etapie ma być nie tylko po-
to w formie długich „teoretycz- kim świętem. C. chwila wznoszone trybunę honorową weszli przedsta- nas myśl, że armia ta potrafi sku- Październikowej i jak ogromna po· mocą ludzi nauki dla robotników, 
nych", napisanych trudnym, nie- okrzyki na cześć towarzysza wiciele KC WKP(b) i rządu. Rozle- tecznie obronić pokój, ie narody r:;.. winna być nasza wdzięczność dla lecz twórczą, wspólną pracą nad 
zJ.<ozumiałym dla prostego człowie- Stalina, na cześć pokoju, towarzy- gły się salwy armatnie i dźwięki dzieckie - tak jak powiedział to- kraju zwycięskiego socjalizmu. budową podstaw socjalizmu w Pol-
ka językiem, upstrzonym naukowY- szyły rzeszom, .zdltżającym na Piai: hymnu narodowego Kraju Rad. Roz- warzysz Stalin - gotowe są przy-
mi zwrotami, w rodzaju takich, jak Czerwon.y. poczęła się wielka defilada. Przed jąć agresora w pełnym uzbrojeniu. 

sce. 
M.HODOR ELŻBIETA RABOWA 
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